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Geny o g ło sz e ń : Za miejsce wier­
sza nonpareicm 6 Mk, w nade- 
slanem 15 Mk. Glosy publiczne po 

20 Mk za wiersz.

Zwyciężeni zwycięzcy
W y jś ć  z w a l k i  z  p o g r u c h o ta n e m u  k o ś ć m i — 

a ie  b y w a  w y łą c z n ie  z w y c ię ż o n e g o  u d z ia łe m . 
C fcasem  z d a r z a  s ię  to  i  z w y c ię s c y .  Z  w o jn y  
k w ia to w e j w y s z l i ,  j a k  s ię  z d a je ,  w s z y s c y  
*h o c n o  n a d w e r ę ż e n i :  z a r ó w n o  p o b ic i, j a k  i  
t r y u m f a t o r z y .  O c z y w iś c ie  n ie  w s z y s c y  w  j e ­
d n a k im  s to p n iu .

S ą  a t o l i  w ś r ó d  p a ń s t w  z w y c ię s k ie j  k o a l i -  
cy i  t a k ż e  k o p c iu s z k i ,  k t ó r e  p o  z w y c ię s tw ie  
P r z e b u d z iły  s ię  ze  s n u  o  p o tę d z e  i  b o g a c tw ie  

w p r a w d z ie  z w ię k s z o n e  t e r y t o r y a ln i e ,  a le  
Z b ie d n ia łe  i  s c h o r o w a n e , j a k  Ł a z a r z .  P r z e d  
P r z y s tą p ie n ie m  d o  k o a l i c y i  i  w in lę s z a n ie m  
kię w  w o jn ę  k a ż d e  z n i c h  w y o b r a ż a ło  s o b ie , 
że u d z ia ł  w  t e j  s p ó łc e  p r z y n ie s ie  o lb r z y m ie  
Z y sk i, I  t y lk o  n a d z ie ją  t y c h  b a je c z n y c h  z y - 
sk ó w  d a ło  s ię  n ie je d n o  p a ń s tw o  s k u s i ć  d o  
h d z ia łu  w  w o jn ie  p o  s t r o n ie  e n te n ty .  J a k a ż  
Bk r a j n a  s p r z e c z n o ś ć  m ię d z y  m a r z e n ie m  a  
r z e c z y w is to ś c ią , m ię d z y  n a d z ie ją  a  r o z c z a r o ­
w a n ie m  o k a z a ł a  s ię  p o  w o jn ie ,  p o  z w y c ię ­
stw ie '.

P a ń s t w a  u b o g ie , j a k  W ło c h y ,  j a k  G r e c y  a , 
k tó r e  z n ę c i ł a  d o  k o a l i c y i  n a d z ie ja  z b o g a c e -  
&ia s ię ,  —  m im o  z w y c ię s t w a  k o a l ic y i ,  m im o  
P r z y r o s tu  t e r y t o r y a ln e g o  u jr z a ł y  s ię  p o g r ą ­
żone w  b e z  p o r ó w n a n ia  -g o rs z e j n ę d z y , n iż  
k jd y  p rz e d  w o jn ą .  D o z n a n y  z a w ó d  s p r a w ił  
W ra ż e n ie  z im n e j w o d y , w y la n e j n a  r o z o g n io ­
ne g ło w y , k t ó r e  t e ż  g w a ł to w n ie  o s ty g ły  w  
BW y m  z a p a le  k o a l i c y jn y m .

W e  W ło s z e c h  p o w s ta ło  te d y  s i ln e  n ie z a ­
d o w o le n ie , p o w s z e c h n ie  z a c z ę to  n a r z e k a ć  n a  
ty c h , k t ó r z y  k r a j  w c ią g n ę l i  w  w o jn ę ,  z a c z ę to  
^  t y c h  s p r a w c a c h  z w y c ię s t w a  w o je n n e g o  
b p a tr y w a ć  s p ra w c ó w ' k l ę s k i  g o s p o d a r c z e j i  
^ k o ń c u  w y ła d o w a ł  s ię  p r z e c iw  n im . g n ie w  
^ W ie d z io n e j lu d n o ś c i  t a k  s i ln ie ,  że  i c h  u s u ­
n ię to  o d  r z ą d ó w . S a l a n d r a ,  S o n n in o  —  s ło ­
d e m , c i  w s z y s c y  m in is t r o w ie ,  k tó r z y  W ło -  

w c i ą g n ę l i  w  w o jn ę ,  —  p o s z l i  w  o d s ta w ­
ki a  w  i c h  m i e js c e  n a r ó d  w io s k i  p o s t a w i ł  

n^ c z e le  s w e g o  r z ą d u  k o g o ?  O to  o w e g o  G io - 
d t i ‘e g o , k t ó r y  b y ł  z w o le n n ik ie m  p r z y m ie r z a  
J  m o c a r s t w a m i  c e n t r a l n e m i ,  k t ó r y  w  r o k u  

—  w  o k r e s ie  a g i t a c y i  D ‘A n n u n z ia  z a  
W y s t ą p i e n i e m  d o  k o a l i c y i  —  o m a l n ie  zo - 
St{d  z ly n c z o w a n y  p rz e z  r o z n a m ię tn io n e  t ł u -  

i  m u s ia ł ,  ja k o  z n ie n a w id z o n y  i  w z g a r -  
ż o n y  „ c e n t r a l i s t a " ,  u s u n ą ć  s ię  n a  s z e r e g  

n t z u p e łn ie  z ż y c ia  p o li ty c z n e g o  w  s w e  w ie j-  
z a c is z e  d o m o w  e . J a k a ż  d z iś . z m ia n a !  

^ o a l ic y o n is t ó w '"  n a r ó d  w io s k i  n a p ę d z ił ,  a  
. ^ y s t k i e  s w e  n a d z ie je  z w r ó c i ł  d o  w y k łę t e -  
^  P o p r z e d n io  „ c e n t r a l i s t y " . . .

I  p o d o b n y  p r z e ło m  n a s t ą p i ą  w  o s t a t n ic h  
^ n iach  w  G r e c y i  i  z a z n a c z y ł '  s ię  w  u p a d k u  

Bn iz e i osa> W ia d o m o , że  k r ó l  g r e c k i  K o n -  
n n ty n . s z w a g ie r  W i lh e lm a  I I ,  n ie  c h c i a ł  p o  

j^ ° l i ć  n a  w c i ą g n i ę c i e  s w e g o  u b o g ie g o  k r a -  
^  w o jn ę  i  ze  w s z y s tk ic h  s i ł  s t a r a ł  s ię  u -  

y ^ h ia ć  G r e c y ę  w  n e u t r a l n o ś c i ;  a le  p r z e -  
. ’̂ d z ia ła ł  t e m u  z a g o r z a ły  z w o le n n ik  e n te n -  
^  V e n iz e lo s , k t ó r y  n ie  s p o c z ą ł ,  a ż  p r z e p r o -  

^ z i ł  d e t r o n iz a c y ę  i  w y g n a n ie  k r ó l a  i w c ią

g n ą ł  G r e c y ę  d o  k o a l i c y i  i  d o  w o jn y .  G r e c y a  
w y s z ła  z w o jn y  w z b o g a c o n a  n o w y m i o b s z a ­
r a m i  n a  B a ł k a n i e  i  n o w e m i p o s ia d ło ś c ia m i  
w  A z y i  M n ie js z e j ,  a l e  g o s p o d a r c z o  z r u jn o ­
w a n a  d o s z c z ę tn ie . N ę d z a  i  g łó d , s z e r z ą c e  s ię  
w ś r ó d  „ z w y c ię s k ic h "  G r e k ó w  s k ie r o w a ły  i c h  
u m y s ły  p r z e c iw  w s z e c h p o tę ż n e m u  d o tą d  
p r e z y d e n to w i m in is t r ó w , i s t n e m u  d y k t a t o ­
r o w i  V e n iz e lo s o w i i  n a  je g o  g ło w ę  z a c z ę ły  
s ię  s y p a ć  p r z e k le ń s t w a  l u d n o ś c i  z a  z u b o ż e ­
n ie  k r a ju ,  z a  o s z u k a n ie  n a d z ie i  p r z y w ią z y ­
w a n y c h  d o z w y c ię s tw a . I  o to  u p a d ł  p o tę ż n y

„ k o a l ie y o n is t a " ,  ś c ig a n y  n i e n a w iś c i ą  n a r o ­
d u , k t ó r y  m u  z a w d z ię c z a  t a k  o g r o m n e  zd o­
b y c z e  t e r y t o r y a ln e . . .

O k a z u je  s ię ,  że  w  i n n y c h  k r a j a c h  k o a l i ­
c y jn y c h  p a n u ją  s t o s u n k i  o d m ie n n e  n iż  w. 
P o l s c e .  U  n a s  w c ią ż  je s z c z e  w y k lę t y  j e s t  
k a ż d y , k t o  p rz e d  k i l k u  l a t y  b y ł  „ c e n t r a l i -  
s t ą “. U  n a s  t a k ie g o  t r a k t u je  s ię , j a k  t r ę d o ­
w a te g o , p i ę t n u je  n ib y  z b r o d n ia r z a  i  n ie  d o­
p u s z c z a  d o  ż a d n e g o  s t a n o w is k a ,  p o d  p o z o ­
r e m , że  m o g ło b y  to  P o l s c e  z a s z k o d z ić  u  e n ­
t e n t y ,  — p o d c z a s  g d y  w  k o a l i c y jn y c h  W ło ­
s z e c h  s t o i  n a  c z e le  r z ą d u  „ c e n t r a l i s t a "  G io - 
l i t t i ,  a  w  k o a l i c y jn e j  G r e c y i  z o s ta ł  o b a lo n y  
g łó w n y  m ą ż  z a u f a n ia  e n t e n t y  V e n iz e lo s . 

      -  *

Koniec rządów p. Grabskiego
M in is te r  s k a rb u , p. W ła d y s ła w  G ra b s k i n a ­

re s z c ie  p o d a ł się  do d y m i s j i .  P rz ed  k i lk u  d n ia ­
m i, gdy wr S e jm ie  p o ja w ił s ię  w n io se k  o  w ybór 
k o m is y i d ia  z b a d a n ia  p a ń stw o w ej g o sp o d a rk i 
f in a n s o w e j, p. G ra b sk i zro b ił g ie s t  o b u rz e n ia  i  
„ m ia ł z a m ia r"  p o d ać s ię  <Lo d y m isy i. Z a m ia ru  
te g o  je d n a k  n ie  wy^komał, w y ch o d ząc  w id oczn ie  
z za ło ż e n ia , że k o n tro ła  sp e c y a łn e j k o m isy i —  
a  w ięc w y raźn e  w otu m  n ie u fn o śc i —  n ie  d o ty ­
k a  je g o  u rz ęd o w a n ia . P o  u p ły w ie  48 god zin  sy - 
tu a c y a  s ię  z m ie n iła : p . G ra b sk i n ie  u s tę p u ją  
a le  z o s ta je  w y co fa n y  z g a b in e tu  p rzez sw ó j k lu b  
en d e ck i, n a z y w a ją c y  s ię  zw ią z k iem  lu d o w o -n a­
ro d o w y m , W  im ie n iu  tego k lu b u  p. G łą b iń s k i 
w y s ła ł l is ty  d w a ; je d e n  do p . G ra b sk ie g o , p o le ­
c a ją c y  m u  po d ać s ię  do d y m isy i, d ru g i do p.
W ito s a  z ró ż n y m i z a rz u ta m  n a  te m a t  g a b in e tu  
k o a lic y jn e g o , w  którym , en d ecy  n ie  c h c ą  d łu żej 
z a s ia d a ć .

W ia d o m o , że ob ecn y  g a b in e t , p o w sta ły  w 
c h w ili  n a jw ię k s z e g o  d la  k r a ju  n ieb ez p ie cz e ń ­
s tw a , b y ł o  ty le  k o a lic y jn y m , że u tw o rzo n y  zo­
s ta ł  p rzez  s tro n n ic tw a  le w icy  i  śro d k a , p o d czas 
gd y o b ie  Ir  a k cy e  e n d e ck ie : Z w ią z e k  i  Z je d n o ­
cz e n ie  po zo sta w iły  w  n im  sw y c li m ężów  z a u fa ­
n ia  pp. G ra b sk ie g o  i  S k u ls k ie g o . Oba te  k lu b y  
n ig d y  n ie  tra k to w a ły  g a b in e tu , ja k o  k o a l ic y j­
n y ; n ie  b y ło  ża d n e j m o ż liw e j czy  n iem o ż liw e j 
o k a z y i, k tó r e j n ie  w y z y sk a ły b y , d la  m a jo ry z o - 
w a n ia  p rzy p ad k o w y m i i  k u p io n y m i w ięk szo ­
ś c i  a in i  —  rz e k o m y ch  sw y ch  koalicy a .n tów .  ̂E n ­
d ecy  a  n ie  k rę p o w a ła  s ię  azek om o k o a l ic y j­
n y m  charakterem  g a b in e tu , r z u c a ją c  mu ped  
n o g i k ło d y  i  a ta k u ją c  go wszędzie: w p ra s ie , w 
S e jm ie *  w  R a d z ie  o b ro n y  państwat, je g o  i  N a­
c z e ln ik a  państwa. T e ra z  p. G łąbiń sik i ro b i te m u  
p rzez  n ieg o  tale nam iętnie zwalczanemu rz ą d o ­
w i za rz u ty , o b m y w a ją c  ró w n o cz e śn ie  p . G ra b ­
sk ie g o  z w sz e lk ich  w in . - ,
P .  G łą b iń s k i pisze do p. W ito s a , że  „ s ta n o w i­
sk o  m inistra  skarbu w gabinecie było. zawsze 
słabe i  bez wpływu", —  a cóż było  wtedy, gdy 
tenże m inister' skarbu- był równocześnie szefem 
rządu? W tedy p. G ra b sk i puścił się na/ bystre 
fale „w ielkiej polityki", zrzekając się w Spa wła 
śnie tego, za czem jego stronnictwo gardłuje, 
jak o  dla P olski nieodzownemu P. Głąbiństki, któ­
ry m a za, sobą przeszłość m inistoryaliią w Au­
stryi, powinien —  o ile w rządzie nie był figu- 
fran tem  —- wiedzieć, że m inister skarbu jest fi­
larem  każdego rządu, że bez jego zgody żadna 
dziedzina polityki państwowej: la k  wewnętrzna 
ja k  i  zewnętrzna nie może b y ć1 uprawiana. Albo. 
albo: albo twierdzenie p. Głąbińslciego o braku 
wpływu jest, zwykłym e n d e ck im  k r u c z k ie m  dla 
zrzucenia z siebie odpowiedzialności, albo —  o 
ile  odpowiada faktycznem u stanowi .rzeczy —  
powinno było skłonić klub do wycofania p.
G ra b sk ie g o  z m ie js c a , ja k o  n ie  n a d a ją c e g o  s ię 1

n a  s ta n o w isk o , ma k tó re  k lu b  go d esy g n o w ał.
L is t  Z w iązk u  1 udow o-m iuodow cgo je s t ,  o  i le  

dow ód w ogóle był p o trzeb n y m , k la sy c z n y m  do­
w od em  e n d e ck ie j p e r f i d j i ,  k tó r a  ze zd row ej rze­
czy p o tra f i  zrobić agm iłą ja je c z n ic ę . P . G łą b iń - 
s k i  zu p ełn ie  racy o m aln ie  w y licz a , ja k ie  s ą  k o ­
n ie c z n e  w/airunki u z d ro w ie n ia  n a s z e j walu/ty, 
n a s z y ch  f in a n s ó w , n a sz y ch  s to su n k ó w  go sp o ­
d a rcz y ch  itd ., z a p o m in a  je d n a k  d od ać, że  jegoi’ 
w łasn e  s tro n n ic tw o  sw e m  z a ch o w a n ie m  s ię  u -  
n iiem ożliw iało  r e a iiz a c y ę  ty ch  w a ru n k ó w . W eź­
m y  je d e n  z ty c h  w a ru n k ó w : o g ó ln y  k ie ru n e k  
p o li ty k i  z a g ra n ic z n e j —  kom iecznoo-cią w  te j 
d z ie d z in ie  je s t  z a u fa n ie  ze s tro n y  z a g ra n ic y . A  
k tó ż  n a jw ię c e j p o d k o p y w ał to  z a u fa n ie , je ż e li  
n ie  s tro n n ic tw o  pp. G łą b iń s k ie g o  i  G ra b sk ie g o ?  
P rz e c ie ż  z n a n ą  o g ó ln ie  je s t  r o la  e n d e c ji  w  p ta ­
s ie  f r a n c u s k ie j i  a n g ie ls k ie j w o b ec  czy n n ik ó w 1* 
z  k tó ry m i k a ż d a  p o lity k a  s ię  l ic z y : z  cz y n n i­
k ie m  s ta ły m , ja k im  je s t  g ło w a p a ń s tw a  w  puize- 
c i  w sta w ie n iu  d o  cz y n n ik a  p rz e m ija ją c e g o , j a ­
k im  je s t  rz ą d . T e r m  endecyia o d w aża  s ię  n a  
g ło szen ie  m o ra łó w , k ie d y  ty le  szk o d y  z a g ra n ic ą  

P o ls c e  n a r o b iła , k ie d y  z d y sk re d y to w a ła  ta m  
w sz y stk o  i  .w szy stk ich , co i  k tó rz y  n ie  s ą  w ed le 
je j  z d a n ia  n a  o d p o w ied n iem  d la  j e j  w idoków ; 
m ie js c u !

N iech  z re sz tą  Z w iązek  lu d o w o -n aro d o w y  p i-, 
' sze , co m u  s ię  po d o ba; n ie c h  zrzu ca  w ła s n e  w i­

n y  n a  in n e  b a r k i;  w y sta rcz a  fa k t , że p. G ra b sk i 
id z ie . Odcljodzii, p o z o s ta w ia ją c  s k a r b  w  tu k ie m  
m b a g u ie n iu , że w p ro st n ie  w id a ć  n a  to  ra d y . 
C zterd z iesto m ilian d o w y  d e fic y t bez w id o k ó w  po 
k r y c ia ;  bliz.ko 40 m ilia rd ó w  b ile tó w  b a n k o ­
w y ch  o  m ik rosk op ii j  n em  p o k ry c iu  m e ta l ow em ; 
chan/sw  p o d atk o w o ści i  p rz e c ią g n ię c ie  aż  do p ę - 
k n i ę m  s te u n y  w  d z ie d z in ie  cen  m o n op o low y  eh 
i  a r ty k u łó w  p rzez p ań stw o  gospodarno w a n y ch  —  
oto  s p u śc iz n a  po p . W ła d y s ła w ie  G ra b s k im , 

m ę żu  z a u fa n ia  en d ecy  i !  A  n ie  n a le ż y  z a p o m n ie ć  
i  o rzeczy , n a  k tó rą  z a g ra n ic a  m a  n a jw ię k s z y  
w p ływ , w ed le k tó r e j w ogóle o ce n ia  naiszą w a r­
to ś ć  m a t er y a  In ą  i  m o ra ln ą : o w a lu c ie . D n ia  18 
l is to p a d a , n a  d w a d n i przed  w y co fa n ie m  p. 
G ra b sk ie g o  z g a b in e tu , m a r k a  p o ls k a  n o to w a ła  
w Z u ry ch u  1.45 ce n ty m a , a  w  p rz e c ią g u  5 d n i 
(od 13 do 18 bm .) sp a d ła  o 0.25 cen ty m ó w . P o l­
ska. m a r k a  s to i cz te ry  ra z y  n iż e j c.d cz e sk ie j 
k o ro n y , a  p ra w ie  n a  ty m  sa m y m  s to p n iu , co 
w ie d e ń sk a  k o ro n a .

Oto spuścizna po p, Grabskim , nie m ó w ią c  o 
ogół nem zabagnieniu naszych stosunków finan­
sowych i gospodarczych. P , Grabski n ie m oże 
na odchodnem powołać się na swych kolegów 
w rządzie, gdyż ogół m inistrów nie solidaryzuje 
s ię  z jego polityką finansową i z ulgą odetchną 
po powrocie p. m in istra  do te o re ty cz n y ch  s tu - 
dyów .
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Przeciw zaniedbaniu 
szkolnictwa

P R O T E S T  N A U C Z Y C IE L S T W A .

Z arząd  g łó w n y  Z w ią z k u  zaw odow ego n a u cz y ­
c ie ls tw a  p o lsk ich  szkó l ś re d n ich  złożył w espół 
ze Z w ią z k ie m  p o lsk ieg o  n a u cz y c ie ls tw a  szkó ł 
p o w szech n y ch  i  T o w a rz y stw e m  n a u c z y c ie li  
szk ó ł ś re d n ic h  i w yższych  m e m o ry a ł do prezy- 
dyurn ra d y  m in istró w  i  S e jm u  us tą  w oda w czego 
(K o m isy a  ośw . se jm -}:

„N iżej p o d p isan i p rz e d sta w ic ie le  o r g a n iz a c ji ,  
O b e jm u ją cy ch  o lb rz y m ią  w ięk szo ść  n a u c z y c ie l-  , 
e tw a  p o ls k ic h  szk ó ł p o w szech n y ch  i  ś re d n ich , 
(Sizują s ię  zm u szen i do z a ło ż e n ia  pnzed S e jm e m  
a R z ą d em  stan o w czeg o  p ro te stu  przeciw  te j obo­
ję tn o ś c i. ja k ą  je s t  tra k to w a n a  s ta łe  w R zeczy ­
p o sp o lite j P o l3 'k ie j sp ra w a  o św ia ty . In a c z e j bo­
w ie m , n iż  o b o ję tn o ś c ią , n ie  m o żn a  w y tłu m a cz y ć  
ta k ic h  fa k tó w , ja k  ten , że S e jm  i R ząd  n ie  po­
ś w ię c a ją  p ra w ie  cz a su  sp raw o m  o św ia to w y m ; 
że  w w y ją tk o w y ch  m o m e n ta ch , gd y w S e jm ie  
m ó w ion o  o o św ia c ie , s a la  o b rad  ś w ie c iła  p u st­
k a m i ;  że  n ieliczn ie u sta w y  ośw iato w e, u c h w a ­
lo n e  w S e jm ie , n ie  w y trz y m u ją  k r y ty k i fa c h o ­
w e j;  że p ro cen to w y  u d z ia ł M in is te ry u m  o św ia ­
ty  w  o g ó ln y m  b u d żecie  p ań stw o w y m  je s t  po 
•wielokroć m n ie js z y , n iż  w in n y ch  p a ń stw a ch  
e u ro p e js k ic h , i  to p o d czas gdy R o lsk a  w s to ­
s u n k u  do ta m ty c h  p ań stw  p o sia d a  bez p o rów n a­
n ia  g w a łto w n ie jsz e  p o trzeb y  o św ia to w e ; że po­
m im o  n ie w y s ta rc z a ją c e g o  zg o ła  b u d żetu  M in i­
s te ry u m  o św ia ty  cz y n io n e  są  w n im  n ied o p u ­
s z cz a ln e  s k r e ś le n ia  o szczęd n o ścio w e; że s k re ­
ś le ń  ty c h  d o k o n y w u ją  n ie  o y e n tu ją c y  s ię  zu­
p e łn ie  w  ty ch  spraw  a c h  u rz ęd n icy  M in is te ry u m  
s k a r b u ; że M in iste ry u m  o św ia ty  godzi się  n a  
p ow yższe s k r e ś le n ia  1 w  d z ia ła ln o ś c i sw e j n ie  
w y k a z u je  d o s ta te c z n e j e n e r g ii  i  sp rę ż y sto śc i, 
tem b ard ziie j że n ie  n a  w s z y s tk ich  s ta n o w is k a c h  
k ie ro w n ic z y c h  s to ją  lu d zie , o d p o w ia d a ją cy  
w ie lk ie m u  m o m en to w i d z ie jo w e m u ; ż e  s k u t­
k ie m  c a łe g o  tego  n ie k o rz y s tn e g o  sp lo tu  o k o li­
czności w  d z ie d z in ie  o św ia ty  p a n u je  u n a s  z a ­
s tó j ,  g ro źn y  p rz e d ew sz y stk ie m  d la  sp ra w y  n ie ­
p o d le g ło śc i. . . ,

W s k a z y w a n ie  n a  w y p a d k i w o je n n e , ja k o  n a  
źró d ło  złego , n ie  m oże b y ć u w ażan e  za w o sta r- 
cza ją tee . O św ia ta  je s t  c z y n n ik ie m  n ie m n e j w a ­
żn y m , n iż  u z b ro je n ie , a  szk o ły  n ie m n ie j p o trze­
b n e , n iż  zastęp y  w o js k a . N a o św ia tę  n ie  m oże 
b r a k n ą ć  śro d k ó w  i  n ie n ia  ta k ie g o  w y siłk u , n ie ­
m a  ta k ie j o f ia ry , k tó r e j n ie  n a leż a ło b y  p o n ie ść  
i  k tó ra b y  s ię  p o tem  rówinie so w ic ie  n ie  o p ła c i­
ła , b y  d źw ig n ąć z d z is ie jsz eg o  m a r a  ego p o n ie ­
k ą d  p u n k tu  sp raw ę o św ia ty  u  n as.

T o  w szy stk o  u w a ż a m y  z a  sw ó j ob ow iązek  p o­
w ie d z ie ć , gdy w ażą  s ię  p ro je k ty  bu d żetu  n a  rok! 
1931, gd y w ię c  is tn ie je  u z a s a d n io n a  przez do­
ty ch cz a so w y  b ieg  rzeczy  ob aw a, że znow u m o g ą  
b y ć  p o p ełn io n e  n ie o b lic z a ln e  w s k u tk a c h  b łę ­
d y ".

Wiadomości poliłycma
J A K  O D B Y Ł  S I5  O B C H Ó D  P R O K L A M O W  

N IA  G D A Ń S K A  W O L N E M  M IA S T E M
G a lo w y  s tr ó j g o ś c i a n g ie ls k ic h , f r a k i „d yplo­

m a ty c z n e "  g o śc i p o ls k ich , p rz e d sta w ic ie li (k o n ­
su ló w ) ró ż n y ch  p a ń stw  o ra z  w y k w in tn e  s tr o je  
d a m , w szy stk o  n a d a ło  p o sied zen iu  w y g ląd  u ro ­
cz y s ty . W śró d  g o ści z n a jd o w a li s ię  G e n e ra ln y  
K o m is a rz  R z e cz y p o sp o lite j, p. B ie s ia d e c k i, ze 
8>wo m n a jb liż s z e m  o to cze n ie m , k o n su lo w ie : f ia n  
e u s k i, a n g ie ls k i, a u s tr y a c k i,  p. A n to n i W ia ­
t r a k ,  n o rw e sk i a  n a w e t tu re c k i. K ró tk o  po g. 4 
o tw o rz y ł p re z y d en t R e in h a r d  p o sied zen ie , po­
czem  o d d ał g lo s z a stę p cy  S i r  T o w e ra , p u łk . 
S t r ń t t ‘ow i. T e n ż e  p o p raw n y m  ję z y k ie m  n ie m ie ­
c k im . tr ą c ą c y m  a to li  a k ce n te m  a n g ie ls k im , w o­
b ec  z e b ra n y c h  i  z n a p ię c ie m  s łu c h a ją c y c h  g ó ści 
w  k r ó tk ic h  w yw od ach  s k r e ś l i ł  z n a cz e n ie  ch w i­
li. W s p o m n ia ł o  u k o n s ty tu o w a n iu  w o ln eg o  
m ia s ta , o erzęd z ie  sw o im  ja k o  z astęp cy  S i r  T o ­
w era , d z ię k o w a ł w ład zo m  g d a ń sk im  oraz  p. k o ­
m isa rz o w i B ie s ia d e c k ie m u  za o w o cn ą  w sp ó łp ra ­
cę . D o tąd  w szysiKO  b y ło  w p o rząd k u , n ie  m o ­
żna b y ło  w yw od om  p. S t r u t ta  n iczeg o  z a rz u c ić .

T e ra z  a to li  zd arzy ł s ię  p rz y k ry  in c y d e n t. — 
P . p u łk o w n ik  p oczu ł n a g lą  p o trzebę  w s ło w a ch , 
n ie  m a ją c y c h  w ła śc iw ie  ż a d n e j b liż sz e j s ty cz ­
n o śc i a n i z poprzedni,em i a n i z p ó ź n ie jsz e m i 
w y w od am i, w y s ła w ia ć  pod n ie b io s a  a rm ię  n ie- 
m eck ą . O tóż od ezw ał s ię  w n a s tę p u ją c e  s ło w a : 
,,Ja k o  ż o łn ie rz  z w ra ca m  s ię  do w as, ja k o  do by­
łych  ż o łn ierz y  n a jw ię k s z e j i  n a jw ię c e j p od ziw u 
ła d n e j a r m ii  n a  ś w ie c ie 1',..

S łu c h a c z e  n ie m ie c c y  p o d k re ś lil i  te  s ło w a  g lo -
śn e m i b ra w a m i.

T y le  d o n o si p ra s a  g d a ń sk a . D o d am y  tu  je d n ą
uw agę:

B y c  m oże, że p. S t r u t t  c h c ia ł  z a s k a rb ić  so b ie  
ta k  ja k  s ir  T o w er, ży cz liw o ść  N iem ców  g d a ń ­
s k ic h  ty m  k o m p le m e n te m . P o m ija m y , że k o m ­
p le m e n t, o p arty  n a  p rz y p o m in a n iu  w sp ó ln o ty  
G d a ń sk a  z R zeszą  n ie m ie ck ą  byl n a  tym  o b ch o ­
d zie w u sta c h  p u łk . S t r u t ta  n ie  n a  m ie js c u  i  n ie  
n a  czasie ...

N ie p rz y je m n ie  m u sia ł on  d źw ięczeć w u sz a ch  
p o lsk ich , ja k o  dow ód pogoni za sy m p a ty a m i 
N iem ców '; n ie  b y ło  to  p o d ziw ian ie  a r m ii  n ie ­
m ie c k ie j k u r tu a z y jn e m  w obec p rz e d s ta w ic ie la  
F r s n c y i . . .a  P a n  S t r u t t  p e łn i w G d a ń sk u  czy n ­
n o śc i k o r a is a rs k ie  w im ie n iu .L ig i  N aro d ó w . —  
O tóż z L ig ą  narodów  n ie m a  też n ic  w sp ólnego 
— g lo ry fik a c y a  m ilita ry z m u  n ie m ie ck ie g o .

— o o o  —
A m e r y k a n in  o p o ło żen iu  to R o sy i. A m e ry k a ń ­

s k i  f in a n s is ta  V ad e rlip , k tó ry  b aw ił w R o sy i 
d la .  n a w ią z a n ia  sto su n k ó w  h a n d lo w y ch , w d ro­
dze p o w ro tn e j z a trz y m a ! s ię  w S z to k h o lm ie . — 
O p ow iad a on , że p og łosk i o ro z ru ch a ch  i w a l­
k a c h  u licz n y ch  w ró żn y ch  m ia s ta c h  R osy i w y ­
ch o d zą  ze źródeł fra n cu sk ich , i a n g ie ls k ic h  d la  
p ro p ag an d y  p rzeciw  b o lsze w ik o m . R ząd  sow ie­
ck i je s t  ta k  s iln y , że w sz y stk ie  rząd y  e u ro p e j­
s k ie  razem  n ie  p o tra fią  go o b a lić .

U W A G I
T R Y U M F Y  C Z E S K IE

C zem  s ą  C zech y ?  S ą  m a łą  A u s try ą  — pod 
w zględ em  w ie lo n aro d o w o ścio w eg o  s k ła d u . Są 
m a łą  k o p ią  P r u s  pod w zględ em  b ru ta ln e g o  ja- 
r ż m ie n ia  m n ie js z o ś c i  n a ro d o w y ch . P ró b o w a li 
ju ż  sw e j p ięśc i n a  P o la k a c h  ś lą s k ic h , m a ltre tu ­
j ą  Słowaków.’, n ie  ch c ą c y c h  u w ie rzy ć , że s ą  ob e­
cn ie  n aro d e m  n ie  cz y s to -s io w a ck im , lecz  cze- 
ch o  s ło w a ck im .

T e ra z  p rzesz li do n a jw ię k sz e g o  z a d a n ia : roz­
p o częli w ie lk ie  h a r c e  a n ty n ie m ie c k ie . Z w y cię ­

s k i  b iu le ty n  C zechów  d o n o sił z P r a g i  o zd oby­
c iu  k ilk u  p o zy cy j n ie m ie c k ic h : - te a tr u , d om u 
a k a d e m ic k ie g o ; o b o h a te rs k im  cz y n ie  zn iszczę- 
n la  21.000 n ie p rz y ja c ie ls k ic h ... k s ią ż e k .

W ię c e j ta k ic h  zw y cięstw , a  p ię tn o  b a rb a rz y ń ­
s tw a  p rzy lg n ie  do sp o łe cz eń stw a  cz e sk ie g o .

"Listy z kraju
T a rn ó w , 18 lis top ada. 

uroczyste otwarcie Bomu Robotniczego
W  u b ieg łą  n ied z ie lę  od b yło  s ię  tu  u ro cz y ste  

o tw a rc ie  D om u ro b o tn iczeg o . Z w y ją tk ie m  p r a ­
co w n ik ó w  k o le jo w y ch , k tó rz y  m a ją  sw ó j w ła­
s n y  lo k a l o r g a n iz a c y jn y , w sz y stk ie  in n e  o rg a ­
n i z a c je  m ie ś c iły  s ię  w lo k a la c h  p ry w a tn y ch . — 
W o b ec  w zrostu  o rg a n iz a cy i i p o w ita n ia  k oo p e­
ra ty w . o k a z a ł s ię  k o n ie cz n y m  w ięk szy  w spól­
n y  lo k a l, k tó ry b y  p o m ie śc ił i  n o w o p o w sta łą  
k o o p era ty w ę  s to la r s k ą , k u c h n ię  d la  d o ży w ian ia  
d z ieci. —  G o rą ce  ży czen ia  n a sz y ch  to w arzy szy  
s k o n c e n tro w a n ia  ż y c ia  o rg a n iz a c y jn e g o  w e 
w sp ó ln y m  d użym  d om u n a re s z c ie  się  z iśc iły  
g łó w n ie  d z ię k i n iez m o rd o w a n e j p ra cy  tow . 
S k w iru  ta , k ie ro w n ik a  k o n su m u  „ P ro łe ta ry a t" .

W  D om u ro b o tn iczy m  obok u b ik a c y i d la  k o o ­
p e ra ty w y  s to la r s k ie j,  d la  o rg a n iz a c y i zaw od o­
w y ch  m am y  ta k ż e  d u żą sa lę  zg ro m ad zen io w ą, 
n a d a ją c ą  s ię  n,a p rz e d sta w ie n ia  scen iczn e . P la ­
n o w a n a  je s t  w n a jb liż s z y m  cz a s ie  je sz cz e  p ie­
k a r n ia  oraz  o c h ro n k a  z o g ró d k iem  d la  d z ieci. — 
N a dużym  w olnym  p la cu , ja k i  się  ro z tacza  do­
k o ła  D om u ro b o tn iczeg o , b ęd ą m o g ły  ś ję  od by­
w a ć  w le c ie  zab aw y i zg ro m ad zen ia . R ów n ież  
U n iw e rs y te t Ludow y,- k tó ry  o b ecn ie  w zw iązk u  
z w y sta w ie n iem  D om u ro b o tn iczeg o  s ię  w sk rz e ­
sza , z n a jd z ie  sp o so b n o ść d la  sz e rz e n ia  w iedzy i 
sz tu k i m ięd zy  m a sa m i ro b o tn icz e m u

U ro cz y ste  o tw a rc ie  D om u ro b o tn iczeg o  od by­
ło s ię  w obec m aso w o  z g ro m ad zo n e j rzeszy ro ­
b o tn ic z e j z o rg a n iz o w a n e j pod sz ta n d a re m  P P S  
i  w obec g ro n a  in te lig e n tó w  sy m p a ty k ó w . S a la  
b y ła  szczeln ie  z a p e łn io n a . R an o  od byio s ię  zgro­
m ad zen ie , n a  k tó rem  re fe ro w a ł o sy tu a c y i po­
l ity c z n e j w  p a ń stw ie  tow . p oseł dr B o ijro w s k i, 
w ita n y  b u rz liw y m i o k la s k a m i. B y ły  m in is le r  
in ż y n ię r  P ró c h n ik , sy m p aty k  n asz , w y g ło sił ob­
szern y  i rzeczow y re fe ra t  o o r d y n a c ji  w yb or­
cz e j g m in n e j i o u sta w ie  o o ch ro n ie  lo k a to ró w . 
T/nw. Ja ro s z e w s k i z K rak o w a re fe ro w a ł n a  te ­

m a t  ap ro w iz a cy i, w y w o łu ją c  b u rz liw e  e ch o  w  
z g ro m ad zen iu , i le k ro ć  w d osad ny sp osób  k ry ­
ty k o w a ł n ie u d o ln ą  g o sp o d ark ę  a p r o w iz a c ji  n ą  
rząd u .

Na zg ro m ad zen iu  b y li  ta k ż e  o b e cn i w szy scy  
aseso rzy  g m in n i w ra z -z  w ice b u rm istrz e m  i b u r­
m is trz e m . im ie n ie m  g m in y  p rz e m a w ia ł b u r­
m is trz  d r T e r t i l .  k tó ry  w s y m p a ty cz n y ch  sło­
w a ch  w ita ł n ow ą p lacó w k ę  ro b o tn icz ą  ja k o  
p la có w k ę  k u ltu ra ln ą , k tó ra  w p rz j'S z ło śc i b ę ­
d zie  w zorem  d la  ca łeg o  m ia s ta .

P o p o łu d n iu  o d b yła  się  w ła ś c iw a  u ro cz y sto ść , 
p rzy  w sp ó łu d zia le  s ił  a r ty s ty cz n y c h  lo k a ln y ch  i  
z K ra k o w a . Tow . O w sia ń sk i w y g ło sił przem ó­
w ie n ie  k re ś lą c  h is to r jrę ru c h u  o r g a n iz a c y jn e g o  
w  T a rn o w ie  i  p rzy w ita ł g o ści z K ra k o w a , m ia ­
n o w ic ie  tow . p osła  B o b ro w sk ie g o  o raz  tow . J a ­
s iń sk ie g o , ja k o  d e le g a ta  k o m ite tu  obw odow ego, 
o raz  tow . Ja ro sz e w sk ie g o  ja k o  d e le g a ta  R a d y  
r o b o tn ic z e j w K ra k o w ie , o raz  asesorów ’ g m in ­
n y ch  w raz  z w ice b u rm istrz e m  i b u rm is trz e m .

P o  serd e czn y ch  p rz e m ó w ien ia ch  tow . posift 
B o b ro w sk  i ego. Ja ro s z e w s k ie g o , Ja s iń s k ie g o  !  
b u rm is trz a  d r T e r t i la  n astąp ił,a  cz ę ść  a r ty s ty ­
czn a , w k tó r e j w y stę p o w a li p. T ro ja n o w s k i, O - 
s to ja  z K ra k o w a , oraz p. A u b cr  i  Sum pero-w a z 
T a rn o w a , o raz  o rk ie strą , m ie js c o w e j o rg a n iz a ­
cy i k o le jo w e j. A rty śc i z eb ra li rz ę s is te  o k la sk i- 
P u b licz n o ść  w cz a s ie  p ro d u k cy i a r ty s ty c z n y c h  
o k a z y w a ła  w ie lk ie  z a in te re so w a n ie . Na k o n ie c  
o d b y ła  się  zab aw a ta n e cz n a , k tó r a  p rz e c ią g ła  
s ię  do p ó źn ej nocy.

O by z iś c iły  s ię  wrk ró fc e  s ło w a  p o szczeg ó ln y ch  
m ów ców , żeby now o p o w sta ły  Dom ro b o tn icz y  
o k a z a ł s ię  w n et za  c ia sn y  d la  n a sz y ch  o r g a n i­
z acy i.

Przegląd społeczny
Baczność robotnicy piekarscy na pro-w*ncy?l

Z pow odu i*ozpoozątej przez zw iązek  zaw od ow y 
ro b o tn ik ó w  p ie k a r s k ic h  w K ra k o w ie  a k c y i c e n ­
n ik o w e j, w zyw a się  w sz y stk ich  p ie k a rz y  by o m i­
ja l i  K ra k ó w  aż do o d w o łan ia . A. L'choń-

Umowa cannhowa piekarzy w Oświęcimiu z a ­
w a rtą  z o s ta ła  m ięd zy  Z w iązkiem  zaw o d ow ym  
p iekar/ y  a p raco d aw cam i w dniu 14 listo p ad a  b. r. 
U m ow ę zaw arli z ra m ie n ia  ro b o tn ik ó w  d e le g a c i 
Z w iązku ro b o tn ik ó w  p rzem y słu  sp o ży w czeg o  
tow . d r B a ła n d a  i L ich o ń . W ed ług  z a w a rte j 
u m ow y ro b o tn icy  p ie k a rscy  u zy sk a li 100 p ro ­
ce n to w ą  podw yżuę p łac  c ra z  12 kg . c h le b a  ty ­
god niow o. T a k  p o m y śln ą  m now ę ro b o tn icy  za­
w d zięcza ją  sw e j s iln e j o rg a n iz a cy i zaw o d ow ej.

Groźba Strejku w hutach zagłębia dąbrowskiego. 
Z pow odu ro zp acz liw eg o  p o łożen ia  robotnikow i 
h u t B a n k o w ej i cy n k u  grozi w n a jb liż sz y ch  
d n iach  w yb u cii b ez ro o o cia . W aru n k i p ra cy  i p łacy  
ro b o tu ik o w  w tych p rzed sięb io rstw ach  s ą  s tr a ­
sz n e . P o d czas  g d y w ięk szo ść p rzed sięb io rstw  to 
S o sn o w cu  u reg n lo w a,a  p łace  ro b o tn ik ó w  m n ie j 
lu b  w ięce j k o rz y stn ie , to z arząd y  h u t odm aw ia ją  
u reg u lo w an ia  w aru nków  p racy  i p ła cy . Z po­
w odu tak  w rog ieg o  s ta n o w isk a  w ła śc ic ie li hu t, 
ro b o tn ic y  s ą  zm u szen i ch w y cić  s ię  o s ta te cz n e g o  
śro d k a  w alk i, t. j.  s tre ik u .

W zyw a s ię  to w arzy szó w  m eta lo w có w , b y  za  
p ra cą  d o z a g  ę b ia  d ą b ro w sk ieg o  u ie p tz y je ż  -żali.

Z powouu honfl.kiu między ruaotnikaini a dyre- 
kcyą przedsiębiorstwa „Societe Wannowa" w Ro­
pience sp ow od ow an eg o od rzu cen iem  żąd ań  pra­
co w n ik ó w , w zyw a s ię  w sz y stk ich  ro o o tm k ó w , 
by  pod żad nym  w aru n k iem  w p rzed sięb io rstw ie  
tem  p racy  n ie  p o d e jm ow ali.

U p rusza s ię  w szy stk ie  p isin a  p a r ty jn e  o  p rze­
d ru k  m n ie jsz eg o  o strz eż e n ia .

Sprawy partyjna
Poda;e się do wiadomości w szy stk ich  to w a rz y ­

szów  p a tiy in y c h , iż Bronisław  Malinowski z G u m * 
m sk  pod T a rn o w e m  z o sta ł z szereg ó w  p arty i 
w y k lu czo n y m  na m ocy  u chw ały  Kom  te tu  Ob* 
wodow-ego P P S  Z ach . M a.o p olsk i w K rak o w ie , 
za tw ierd zo n e) i p rzez C e u tr. K o m ite t W y k o n aw ­
cz y  P P P rś w W arszaw ie .

W szy stk ie  p ism a p a rty jn e  u p rasza  s ię  o  prze­
d ruk tego  k o u m n ik a iu .

Kom.tut Wykonawczy Obwodowy PPS Zach. Ma* 
łapolski o d b t zie p o sie  z e n ie  w e w to rek  2 3  ii* 
stop ad a  o  g o ..z . 6  W ieczór w sa>i lia > y  c h o ry ch , ■ 
ul. D u n ajew .-k iego  5 , 1 p. Ze w zg ,ę .,u  ua wa* 
in , ść  sp raw  b ęd ący ch  ua p o rząd k u  d z etin y ih * 
u p rasza  s ię  w szy.sin ich cz ło n k ó w  K im tetu  W y* 
k o n a w cz cg o  o ó tzw zg  ęu u e  t pu uki.ua,ue przy* 
b y ćie .
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Siedzi ptaszek na drzewie 
I ludziom się dziwuje,
Że to żaden z nich nie wie, 
Gdzie szczęście się znajduje

( A s n y k ) .

z wyjątkiem pani Babskie], 
k to  wiedząc, [£ sz c z a c ie  Jest w  „H illo itó lifC^

k u s iła  d n ia  2  lis to p a d a  b . r .
N r .  1 4 9 3 8 2 3 .

f i l

KM

b e j

P o w i ę k s z e n i e  p r e z y d y u m  m i a s t a  
o  1 w i c e p r e z y d e n t a

W  so b o tę  w ieczorem  o d b y ło  s ię  p o sied zen ie  
m ie js k ie j kom isy i s ta tu to w e j, n a  k tó rem  p rezy - 
dyum  p rzed ło ży ło  w n io sek  w sp raw ie  zm ian y  
s ta tu tu  m ie js k ie g o  w tym  k ieru n k u , że  p o w ięk ­
sz a  liczb ę  w icep rezy d en tó w  n a  4 , przy czem  
zn o si d oty ch czaso w y  n u m e ra cy ę  w icep rezy d en ­
tów . Z m ian ę  tę  u zasad n ian o  o b e cn y m  a n o rm a l­
n y m  stau em  w p rezy u y u m  m ia sta , a lbow iem ^ 
p rezy d en t m ia sta  p rzeb y w a s ta le  ja k o  poseł 
w  W arszaw ie , p ierw szy  z a ś  w icep rezy d en t je s t  
c ięż k o  ch o ry , w o b ec  cz e g o  c a iy  c ię ż a r  gosp o­
d ark i g m in n e j sp ad a  na  2 p o zo sta ły ch  w icep re ­
zyd en tów . Z a zm ian ą  w yp ow iedział s ię  przed­
s ta w ic ie l k lu b u  m iesz cz a ń sk ieg o  i m ilcząco  k lu b  
d e m o k ra ty cz n y , k tó ry  zapew nie d esy g n o w a ć  b ę ­
d zie czw arteg o  w icep rezy d en ta .

P rz ed sta w ic ie le  kbabu ch rz e ś c ija ń s k o  sp o łe ­
czn eg o , so cy a iis ty cz n e g o  i n aro d o w o -d em o k ra- 
ty cz n e g o  o św ia d cz a ją  s ię  p rzeciw k o  p o w ięk sze­
n iu  liczb y  w icep rezy d en tó w , w sk a z u ią c , że  g d y b y  
w sz y scy  c z te re j cz łon k ow ie  p rezyu yu m  p ośw ię­
ca li s ię  sp raw om  g m in n y m , to  p o d o ła lib y  p ra cy . 
M im o to g ło sam i k lu b ów  m iesz cz a ń sk ieg o  i de­
m o k ra ty cz n e g o  u ch w aiou o  pow yższy  w n io sek .

C n a ra k te ry s ty cz n e m  je s t ,  że  s fo ry  m a g is tra ­
ck ie  c h c ą  p rzep ro w au zić p o w yższą zm ian ę  w d ro­
d ze ro zp orząd zen ia  n n u is te ry a m e g o , a  n ie  w fo r­
m ie  U staw y se jm o w e j.

W s t r z y m a n i e  u r l o p o w a n i a
D O G  w K ra k o w ie  k o m u n ik u je :
W  zw iązku z przep row ad zen iem  d em o b ilizacy i 

k o ili o ra z  b ra k ie m  p erso n elu  w y ćw iczo n eg o , 
w strz y m u je  s ię  czaso w o  do d n ia  15/X1I 1 9 2 0  
b ez term in o w e u rlo p ow an ie  m ajstrów  poakuwaczy, 
podkuwaczy koni, o raz  sanitaryuszy w eterynaryj­
nych w e w sz y stk ich  ro d za jach  b ron i i siu żb  
w  k ra ju  i n a  tro n cie  ro czn ik ó w  l'S93 , 1 8 94 , 1 9 0 1 , 
1 9 0 2 . Z arząd zen ie  to  n ie  d o ty cz y  a k a d em ik ó w  
i stu d en tó w , k tó rz y b y  pełn ili p ow yższe lu n k c y e , 
a lb o w iem  w y m ien ien i p o d leg a ją  w m yśl tu t. za ­
rząd zen ia  O ddz. I S z t. S . iJ o. i Uzup. L. 2700/ 1032  
ł . j .  z d n ia  14/X 1 9 2 0  r . bezterm inow em u uiiepo- 
wenlu.

W o b e c  b ra k u  w y k w alifik o w an y ch  s ił, za tru ­
d n io n y ch  w  siu żb ie  g o sp o d a rcz e j i ze  w zględu 
n a  w zm ożone z a p o trzeb o w an ie  tych  sił, w zw ią­
zk u  z ro zp o czętem  b ezterm iu ó w em  u rlo p ow a­
n iem  zarząd za  s ię  co  n a s tę p u je : U rlo p ow an ie  
słu ch aczó w  w yższych  z a k a d ó w  n au k o w y ch , p rze­
w id ziane w ro z k a z ie  M S W o js k . 2700/1032/20 
w inno b y ć  na ra z ie  w strzym ane co  do tych  a k a ­
d em ik ó w , k tó rz y  p e łn ią  fu a k c y e  w s łu ż b ie  g o­
sp o d arcze j i t. p . z tem  je d n a k , że p o ićw a  ogól­
n e j licz o y  w in n a  b y ć  b ez term in o w o  u rlo p ow an a 
u a jd a le j do d n ia  1 5  lis to p a d a , p o zo sta łe  zaś 5 0  
p ro c . n ie  p ó źn ie j n iż  15 g ru d n ia  b r ., p rzy czetn  
z a z n a cz a  s ię . że  te rm in y  te  u w ażać n a le ż y  z a  
n ie p iz e k ra c z a in e . K o le jn o ść  b ez te rm in o w e g o  u r­
lop ow an ia  ak ad em ik ó w , z a tru d n io n y ch  w słu żb ie  
g o sp o d a rcz e j, w ed le  p o szczeg ó ln y ch  k a te g o ry i, 
u sta li D ep. G osp . M S W o js k . w sp o só b  n a jb a r -

Przegląd gospodarczy
Spęd bydła. Na la rg  od 13  do 19  lis to p ad a  b . r .  

spędzono buhai 1 2 2 , w ołów  1 1 2 , kró w  1 3 5 , ja łó ­
w ek 162, c ie lą t 4 9 0 , kóz i b aran ó w  15 , n iero g a ciz n y  
1017 , razem  2 0 5 3  zw ierząt. P ła co n o  za 1 c e tu a r  
•Metryczny ży w ej w a g i : b u h a je  od 3 0 0 0  do 
<>000 M k, w oły  od 4 5 0 0  do 5 5 0 0  M k, k re w y  
On 3 0 0 0  do 4 8 0 0  M k, ja io w n ik  od 3 2 0 0  do 4 5 0 0  
&Ik, c ie lę ta  od 3 0 0 0  do 5 5 0 0  M k, b ite j v%ągi u ie- 
ło g a c iz n ę  od 8 2 0 0  do 12200 .

Z e  sp ęd zo n y ch  n a  targ  zw ierząt sp rz e d a n o : 
Oa k o n su m cy ę  m ie jsco w ą  1 9 3 8  sz tu k , na k o n - 
Sum cyę w o jsk a  1 1 5  sz tu k . C en y  po w yższe o b li­
czono bez o p ta ly  a k cy z o w e j. W  p o rów n an iu  ze 
Spędam i w p rzesz ły m  ty g o d n iu  b y ło  m n ie j 165  
Sztuk b y d ła , 87  c ie lą t , 51  b aran ó w  i 2 8 8  św iń , 
czyli 5 9 1 .

..................—— -I .■■■■■■■■ — ......... .. . ..

KRONIKA
K ra k ó w , 21  listo p  CtMUł

E n d e c k i e  o s z c z e r s t w o
O to  ja s k ra w a  ilu stra cy a  m eto d y , ja k ie j s ta le  

b iy w a ją  e n d e cy  w w alce  p o lity cz u e j, w szcze­
g óln ości w k am p an ii, k tó rą  z z a c ie k ło ś c ią  pro­
w adzą p rzeciw  B elw e d ero w i:

W  se jm o w e j k o m isy i w o jsk o w ej n aro d o w o - 
d em o k raty ezu y  poseł S o tty k  podniósł p rzeciw  
g e n era ln e m u  ad iu tan to w i N acze ln ik a  p a ń stw a , 
P odpułkow nikow i W ien iaw ie  - D łu g oszow sk iem u  
Narzut, że w s ie rp n iu , gd y  b o lszew icy  zb liża li 
Się (fo W a rsz a w y , żo n ę  sw o ją  wy wiózł cz te re m a  
Sam ochod am i w o jsk ow y m i z W arszaw y  do N ie- 
•hiec, do W iesb ad en u .

C a y  tert zarzu t je s t  k łam stw em  od p o czątk u  
k o u ca . D o w iad u jem y  s ię  b ow iem  z a u te n ty ­

cznego ż ró d ia , że  pani D iu g o szew sk a  w d niu  
& s ie rp n ia  sa m a , b ez  m ęża, k tó ry  z o sta ł p rzy  
boku N a cz e ln ik a , p rz y ,e c l:a ła  z W arszaw y  n ie  
Czterem a sam o ch o d am i, an i n a w e t jed n y m  sa - 
{M ochoaem , lecz  po p ro stu  n o ie ją  —  n ie  do W ies­
bad enu , lecz  do K ra k o w a  na k lin ik ę  p o łożn iczą , 
gdzie o d b y ła  p oród , poczem  27  s ie rp n ia  w róciła  
'o l e ją  Uo W arszaw y . W sz y stk ie  te  o k o licz n o ści 
•ńogą stw ierd z ić  d y re k to r  k lin ik i, le k a rz e  i s łu ­
żba” k lin icz n a , o ra z  inni p ow ażni św iad k ow ie , 
b ifo rm a e y a  pod ana p rzez  ow ego S o łty k a , je s t  
*a tem  b cz w sty u n ą  po tw arzą .

D op raw d y, po d ziw iać n a leży  b ez cz e ln o ść  i n ik* 
CZemuość, z ja k ą  p o słow ie  e n d e ccy  rz u c a ją  o- 
4Z czeislw a. T a k ie  to już s tro n n ictw o : k  am stw o 
* p o tw arz  to  je g o  w y łą cz n a  b ro ń . In le rp e la c y a  
Posła Z am o rsk ie g o , sk ie ro w a n a  p rzeciw  Z w ią­
zkowi s trz e le ck ie m u , je s t  zu p eu ń e ta k a  sa m a , 
tak ow a p o tw arz  S o łty k a : w c a łe j te j in te rp e ia - 
ftyi w szy stk o  ;e st sk ła m a n e  od po czątku  do k oń ca .

J e s t  to już przyrod zona w iaśC iw ość en d ek ó w : 
kie p o tra fią  m ów ić p raw d y.

L . W O JN IC Z

* JACK REYMOND
^ U p ow ażn ien ia  a u to rk i p rze ło ży ła  z a n g ie ls k ie ­

go M a ry a  K re c z o w s k i

, J a c k  m im o w o li p o d n iósł g łow ę i sp o jrz a ł do­
koła s ie b ie . Z  c h a o su  je g o  m y ś li w yłon iło  się  
Pa.rę ob razó w , p rz y b ie ra ją c  fo rm ę m n ie j lu b  
^•ęcej w y ra ź n ą . Je d n o  co n a jm n ie j je s t  c a łk ie m
PeU n em : z ro b ien ie  go kozłem  o fia rn y m  za ko- 
k°ś in n e g o ; m oże za ca łą  b an d ę , z p e w n o śc ią  
jta ln ak  za  B i l la  G re g g sa  i T h o m p so n a  i G reav e- 

i  P o lw h e a la . — T o  s ię  ro zu m ie  — m ó w ił so- 
~ta w y cz e rp a n y  -*■ w ie d z ie li dobrze, że w u j 
JjMerzy w sz y stk iem u , co ty lk o  n a  m n ie  p ow ie­
j ą .  R zecz  ta k a  p ro s ta ; b y ł w szak  p rzy w ód cą  

ch ło p có w  w e w sz y stk ich  p s o ta c h ; s ta le  
f^ y jn io w a ł  n a  s ie b ie  w szy stk ie  w in y , by ty lk o  

o s ło n ić , b io rą c , ja k  p rzy sta ło  d z ie ln em u  do- 
? ’bdcy n a jm n ie js z ą  cz ę ść  łu p u , a  n a jw ię k s z ą  
r^ rę ; gdy o n i ty m cz a se m  p o ta je m n ie  b a b ra li  
Jta w b ru d n y ch  ja k ic h ś  sp ra w k a ch  i za je g o  pie- 

ł^hia w y śm ie w a li go ja k o  g łu p ca . A teraz  
T ^ fó cili s ię  przeciw  n iem u  i sp rz e d a li go je g o  

r°g o w i, by w łasną, ra to w a ć  sk ó rę .
,  ̂ p o d ją ł  znów  fo to g ra f je  i o g lą d a ł ją  z tru d e m  

s iłu ją c  z ro z u m ieć , jatki u ż y tek  lu b  p rz y jem - 
, ° ś ć  m oże k to ś  m ie ć  z rzeczy  tak  bezsensow -- 

^ch i b rz y d k ich . N agle, h is to r ja ,  k tó rą  cz y ta ! 
•“sed  ch w ilą  w sw ym  p o k o ju  o ży ła  m u  w p a- 

. !l? c i  i z ro z u m ia ł d laczeg o  L u k r e c ja  o d e b ra ła  
w ie  ży cie . O d łożył fo to g ra f je  i  s ie d z ia ł c ich o , 

z  ru c h u .

W s z y s tk o  te ra z  z ro z u m ia ł; z ro z u m ia ł ten  ta ­
je m n ic z y  s tr a c h  ż y ją cy  w n im  od p aru  d n i; t a ­
k ie  to p rzecież  p ro ste , ta k  o h y d n ie  p ro ste  i ła - 
tw 'e. W a łę s a sz  s ię  o t, ja k  zw y kle  i p ro w ad zisz  
z w y k łe  sw e ży cie  d op ó ki w u j czy  T a rk w in ju s z , 
czy  k to k o lw ie k  in n y  — cóż n a  tem  zależy  k to  
z ro b ił lu b  w ja k i  sp osób ? —  k to ś , m a ją c y  s i l ­
n ie js z e  m u sz k u ły  n iż  ty , rz u c a  s ię  n a  c ieb ie , 
o h y d n ie  zb eszczeszcza  tw o je  c ia ło  i d a le j id z ie  
s w o ją  d ro g ą ; a  ty , k tó ry  b y łeś  czy sty , n ig d y  ju ż  
czy sty m  n ie  b ęd ziesz. A  p o tem , je ś l i  m ożesz to 
z n ie ść , to ży j d a le j ,  a  je ś l i  n ie , to sk o ń cz  ja k  
L u k r e c ja .

G dy K ay m o n d o w a w esz ła  z tw a rz ą  z a la n ą  Iz a ­
m i i  p o ch w y ciła  go w  ra m io n a , on sp o jrz a ł n a  
n ią , z g łu c h ą  o b o ję tn o ś c ią  z a d a ją c  so b ie  p y ta ­
n ie , o kogo o n a  się  t.a.k tra p i.

—  M ój d rog i, m ó j d rogi — łk a ła  — d laczeg o  
s ię  ty  n ie  ch cesz  p rzy zn ać?

J a c k  w y su n ą ł się  z je j  o b ję ć  i  w 'stał. S p o jrz a ł 
n a  fo to g ra f je  ież ą ce  n a  s to le , n a s tę p n ie  n a  p ła ­
c z ą c ą  k o b ie tę .

—  W u je n k o , czy  ty  w ierzy sz , że j a  ro b iłe m  
p odobne rzeczy ?

—  O ch, J a c k !  w y b u ch n ęła  — g d y b y ś ty  b ył do­
b ry m  ch ło p ce m , tobym  c i w ie rz y ła , ch o c ia ż b y  
p ozory  n ie  w iem  ja k  św ia d cz y ły  p rzeciw  to b ie ; 
a le  w iesz  sam .,.

U rw a ła , o c ie r a ją c  oczy- c h u ste c z k ą .
—  T a k , w iem  - -  od p o w ied zia ł pow oli — ja  

zaw sze b y łem  zły, n iep ra w d a ż ?  M y ślę , że ta k im  
s ię  ju ż  u ro d z iłem . W u je n k o , gd ybym  ja  te ra z  
u m a rł, czy sąd zisz , że p oszed łbym  p ro sto  do 
p ie k ła  7

P o d e sz ła  k u  n iem u  i  ła g o d n ie  u ję ła  go za  
r ę k ę .

—  P o s łu c h a j,  m ó j d ro g i; j a  n ie  je s te m  m ą d ra  
a n i  u czo n a  ja k  tw ó j w u j, a le  p ra g n ę  tw o je g o  
d o b ra . M ożesz m i w ierzy ć, że ta k  je s t ;  m y ś lę  te ­
d y... że m oże... N asza  to w in a  ]>o cz ę śc i, że w j*a- 
d łeś  w  s ie c i złego . M y ślę ... że m oże b y liśm y  cz a ­
sem  n a z b y t su ro w i... i  d la te g o  b a łe ś  się  w y zn ać 
p ierw szy  g rzech  i  ta k  sz ed łeś  co ra z  d a le j od 
złego k u  g o rszem u ... a  w id zisz ... m u sisz  to w i­
d z ieć , i e  to je s t  ś c ie ż k a , co w ied zie  do p ie k ła . 
O ch, m ó j d ro g i, j a  w iem , ja k  c iężk o  c i te ra z  
'w yznać p raw d ę... a  w u j je s t  ta k  s tra s z n ie  ro z ­
g n ie w a n y  —  i  s łu sz n ie , boć to p rz e c ie  g rzech  
ś m ie r te ln y . Z czasem  c i je d n a k  w y b aczy  —  ta k , 
ja  w iem , że c i  w yb aczy . J a c k ,  j a  zro b ię  w szy st­
k o , co  ty lk o  w m o je j m o cy , by p o śred n icz y ć  
m ięd zy  n im  a  to b ą ... ta k , zro b ię  z p e w n o śc ią , 
je ś l i  s ię  ty lk o  p rzy zn asz .

W y s łu c h a ł p o w ażn ie  te j ż a ło s n e j, b e z ła d n e j 
p rezm o w y, p o czem  w y su n ą ł rę k ę  z je j  d io n i 
i  s ta ł  ta k  w y p ro sto w an y , c ich y . B y ł  duży n a  
sw ó j w zrost, w ięc oczy je g o  b y ły  n ie m a l na  te j-  
s a in e j l in ji ,  co je j  w zrok .

— W u je n k o , m y ślę , że le p ie j b ęd zie , gdy m n ie  
p o zo staw isz  w s jio k o ju . T o  g rz e ch  ś m ie r te ln y  — 
o cz y w iśc ie . Czy to p raw d a , ż<e m a tk a  m o ja  b y ła  
n ie r z ą d n ic ą .

C o tn ę la  się  ze s t łu m io n y m  o k rz y k ie m  prze­
r a ż e n ia : —  J a c k !

—  W u j ta k  p o w ied zia ł. T o  je s t  słow o w zię te  
z B ib l j i .  A je ś l i  n ią  b y ła , to czyż ja  m ogę n a  to  
p o rad zić , czyż m o g ę? T a k  czy o w ak , co m i 
p rz y jd z ie  z p ła cz u ?  N ic m i to n ie  pom oże... o ch , 
w u je n k o  o d ejd ź  le p ie j!

(Ciąg dalszy nastąpi) *
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d zie j od p o w iad a jący  
d a rcz e j.

p o trzeb o m  s łu ż b y  g o sp o -

W  s p r a w i e  u r z ę d n i k ó w  w o j s k o w y c h
Z k ó ł u rz ęd n ik ó w  w o jsk o w y ch  piszą, n a m :
Do ca łeg o  szereg u  p ie k ą c y c h  sp ra w , ja k ie  od 

idłuższego cz a su  w y c z e k u ją  z a ła tw ie n ia  przez 
m in is te rs tw o  sp ra w  w o jsk o w y ch  w zg lęd n ie  
p rzez  S e jm , a  o k tó re  p rzy  z b l iż a ją c e j. s ię  de­
m o b il rzacy i sz cz e g ó ln ie j n a b ie r a ją  a k tu a ln o ś c i, 

^należy też s p ra w a  u rzęd n ik ó w  w o jsk o w y ch . 
U s ta w a  o w e ry fik a e y i o fice ró w  zu p ełn ie  n ie  
w sp o m in a  o w e ry fik a e y i u rzęd n ik ó w . T u  i ów ­
d z ie  n a  p ry w a tn e  in fo n n a c y c  in te re s o w a n y c h  
s ły s z y  s ię , że rz ą d  z a m ie rz a  w  sp ra w ie  te j coś 
p o cz y n ić , a le  p o g ło sk i te  d a le k ie  s ą  od rea i i za­
c y i  w  n leszcze gól nem  św ie tle  s ta w ia ją  one c h ę c i 
i  z a m ia ry  rząd u . I ta k  n o s i s ię  podobno d ep ar­
ta m e n t  g o sp o d arczy  M . S . W o js k , z z a m ia re m  
n o m in a c y i u rzęd n ik ów  k o n tro li  ra c h u n k o w e j 
o f ic e r a m i k o n tr o l i  g o sp o d a rcz e j, ja k k o lw ie k  
w sz y scy  u rz ę d n icy  w o jsk o w i n ia ją  p rzew ażn ie  
je d n a k o w e  k w a lifik a c y e  i e g z a m in a  fach o w e. 
Z ro z u m ia łe m  je s t  z a te m , że tego  ro d z a ju  p ro ­
te k c y jn e  zarząd ze n ie  n a  rzecz  g a r s tk i  u p rzy w i- 
lio w a n y c h  w y w o ła ło b y  w s z e re g a c h  o g ó łu  po­
m in ię ty c h  w ie lk ie  ro zg o ry czen ie .

S a m e  je d n a k  pobożne z a m ia ry  u  g ó ry  n ie  za­
s p o k o ją  p ra g n ie ń  w ie lu  o jcó w , p rzew ażn ie  licz ­
n y c h  ro d z in , w  zd en erw o w an iu  w y c z e k u ją c y c h  
od  k ilk u  la t  u s ta le n ia  sw ego lo su . P o d cz a s  bo­
w ie m  gd y 80%  k o rp u su  o f ic e rs k ie g o  to  lu d zie  
m ło d z i i n ie ż o n a c i, k tó rz y  po z d em o b ilizo w an iu  
•wrócą do sw y ch  p ierw o tn y ch  z a ję ć , to  od w ro­
tn ie  o k o ło  90%  u rzęd n ik ó w  w o js k , to  lu d zie  
s ta r s i ,  ż o n a c i, o b a rcz e n i licz n y m i ro d z in a m i i  
w  p rz e w a ż n e j cz ę śc i zaw od ow i u rz ę d n icy  by­
ły c h  a rm ii  z a b o rcz y ch . I c i  w ła ś n ie  n iera z  po 
(k ilk u d z ie s ię c iu  la ta c h  słu żby , p o z o s ta ją c  od 
d łu g ie g o  czasu  n a  ty m s a m y m  sto p n iu , n ie  m a ją  
do d ziś p ew n o ści, co s ię  z n im i s ta n ie  po d em o- 
b it iz a e y i. Ż ad en  z n ich  n ie  w ie , czy  z o s ta n ie  
p rz y ję ty  ja k o  zaw od ow y u rz ę d n ik  w o js k , a  
w szy scy  n ie p rz y ję c i  b ęd ą  zm u szen i s z u k a ć  n o ­
w eg o  zaw od u , przez co  b y t ich  rod zin  m oże zo­
s ta ć  w  n a jb l iż s z e j p rz y sz ło śc i p o w ażn ie  zag ro ­
żon y .

M . S . W o js k ., k tó re  p a m ię ta ło  o u rz ę d n ik a c h  
(w ojsk, gdy ch o d z iło  o o zd o b ien ie  ich  w o d ró ­
ż n ie n iu  ud o fice ró w  a n g ie ls k im i cz a p k a m i i 
czw o ro b o czn y m i g u z icz k a m i, n ie  zd rad ziło  się  
je d n a k  z żad n ym  p la n e m  co do ich  w e ry f ik a e y i 
i  n a w e t p rzy  bard zo  ró ż o w e j n a d z ie i cz e k a ćb y  
n a  n ią  m u s ie li , aż w ład ze w o jsk o w e  u k o ń cz ą  i  
o g ło sz ą  w e ry fik a c y ę  n a jm ło d sz e g o  p o d p o ru cz­
n ik a . Czy je d n a k  ch oć w ted y  n a s tą p i w e ry fik a - 
c y a  c z e k a ją c y c h  d ość d ługo i  c ie rp liw ie  u rz ę ­
d n ik ó w  w o jsk o w y ch , to  je s z c z e  w ie lk ie  p y ta n ie  
i  w ą tp liw a  n a  n ie  odpow iedź. N ie n a le ż a ło b y  lu ­
d zi tych  ta k  d łu go trz y m a ć  w  n iep ew n o ści co 
do ic h  losu . O ile  M. S . W o js k , n o s i s ię  z ja k i ­
m i p la n a m i w e ry fik a e y i, n ie  p o w in n o  ‘.ego trz y ­
m a ć  w ta je m n ic y . O w szem , n a le ż a ło b y  z góry  
ja s n o  p o sta w ić  tę sp ra w ę, o g ło s ić  w a ru n k i w e­
r y f i k a c j i  i p rz y ję c ia  n a  zaw od ow y ch  u rz ę d n i­
k ó w  w o jsk o w y ch  ta k , ab y  w szy scy  a is  m a ją c y  
w id oków  p o z o sta n ia  n a  d o trch  czaso w y ch  s ta n o ­
w is k a c h  zaw czasu  ro z g lą d n ą ć  się  m o g li za u - 
e ta le n ie m  sw ego b y tu , p rz e rz u c a ją c  s ię  do in ­
n y c h  zaw odów , p ó k i is tn ie je  je sz cz e  ogó ln e za­
p o trz e b o w a n ie , co i ta k  d la  in te lig e n tó w  przy- 
w y k ły c h  od la t  do je d n o ro d z a jo w e j i s y s te m a ty ­
c z n e j p ra cy  s ta n o w ić  b ęd zie  w  ich  n iem ło d y ch  
ju ż  la ta c h  tw a rd y  o rz ech  do z g ry z ien ia .

T o  też k a rd y n a ln y  w zgląd  sp o łeczn y , k tó ry  żą­
d a  od p a ń stw a , a b y  n ie  p o w ięk sza ło  d ość ju ż  
l ic z n e j rzeszy  b ezro b o tn y ch  in te lig e n tó w  , w i­
n ie n  być d ia  s fe r  m ia ro d a jn y c h  bod źcem  do 
sz y b k ieg o  u re g u lo w a n ia  sp ra w y  u rz ęd n ik ó w  
w o jsk o w y ch .

„Czarna kawa" Syndykatu dziennikarzy. W  n ie­
d zie le  o god zin ie  4  po południu  od b ęd zie  s ię  w 
k a w ia rn i U d ziałow ej „C zarn a  k a w a " S y n d y k a tu , 
d z ie n n ik a rz y . W sp ółu d zia ł p rzy rzek li ja k  dotąd 
■pp. P o ra j-P o re c k a , Ja w o rs k i, M inow iez, O strow ­
sk i i Z bu ck i.

Japończycy w Krakowie. O n e g d a jsz y  w ieczór sp ę­
dzili g o śc ie  ja p o ń s c y  w  g a b in e c ie  re s ln p n icy i 
h o telu  S a s k ie g o  w to w arzy stw ie  w icep rezy d en ­
tów  m ia sta , s ta ro s ty  K o w a lk o w s k ie g o , p re z e sa  
A k ad em ii U m ie ję tn o ści M o raw sk ieg o , re k to ra  
U n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń s k ie g o  i g e n e ra ła  S tille ra . 
W cz o ra j ra n o  w y je c h a li au to m o b ila m i do sa lin

w ie lick ich , k tó re  zw ied zili. W  połu dnie zw iedz ił 
o n i w K rak o w ie  M u zeu m  C zap sk ich , gd zie  z a ­
in te reso w a ły  ich z o o r y  m o n et, w szczeg ó ln o ści 
m o n ety  p o isk o -g c lań sk ie , o raz  h is to ry cz n e  d o k u ­
m e n ty  z podpisam i k r ó e w s k im i. P o  ob ied zie  
d eleg aci ja p o ń scy  o b e jrz e li zb io ry  ja p o ń sk ie  
F e lik s a  Ja s ie ń s k ie g o . Z b io ry  te w p row ad zi'y  de- 
leg am w  ja p o ń sk ich  w en tu zy azm , gd yż n ie k tó ­
rzy  z n ich  sz ereg  la t n ie  byli w o jcz y ź n ie . Ze 
w zru szen iem  o g ląd ali p o k azy w an e  im  p rzez p. 
Ja s ie ń s k ie g o  s ta re  d rzew o ry ty , k im o n a  i t. p. 
N a b y cie  ty ch  zb iorów  p rzez g m in ę  K rak o w a 
o k aza ło  s ię  uziś w p ra k ty c e  n a d e r pożąu au eu i 
z uw agi ua ła tw o ść  ro zsze rzan ia  po o b cy ch  k ra ­
ja c h  w iad om o ści o n a sz e j k u ltu rze  : p ie lęg n o ­
w an iu  u n as  ob ce j* W icczo  em  byli g o śc ie  ja ­
p o ń scy  n a  p rzed staw ien iu  w te a trze  im . s ło w a ­
c k ie g o , poczem  p o d e jm ow ali k itk a  o só b  z m ia sta  
w  h o telu  S a s k im .

P o k rz y w d z e n i p rzez C zechów  Gzesfca  a s e k u r a ­
c j a  . ,S la v ia “ sp rz e d a je  sw o je  f i l ie  w K ra k o ­
w ie i L w o w ie  w a rsz a w sk im  k a p ita lis to m , k tó­
rzy  n a  s ta n o w is k o  d y re k to ra  we L w o w ie pow o­
łu ją  C zecha, z p o m in ię c ie m  fa ch o w y ch  s ił k r a ­
jo w y ch , k tó ry ch  n ie  b ra k  n a m  w cale . Z a m ia st, 
z a  p rz e ś la d o w a n ia  w C ie sz y ń sk ie m , za  pozba­
w ien ie  ch le b a  se te k  ro b o tn ik ó w , k o le ja rz y  i  
n a u c z y c ie li , w sk azać ta k ie m u  p atiu  d rogę  do 
,*ziate j P ra h y C  p o w ierz a  m u  s ię  o d p o w ied zia l­
n e  s ta n o w isk o  i p o zw ala  d a le j ży w ić s ię  n aszy m  
ch lc b e m  m im o , żo o n  to g łó w n ie  p rz y cz y n ił s ię  
do tego, iż d łu g o le tn i p ra co w n icy  f i l i i  „ S ia v ii“ 
z n a jd ą  s ię  n a  b ru k u  bez z a o p a trz e n ia .

W o b ec u rzęd n ik ó w , w oźnego, a je n tó w , o ra z  
wdów i s ie ró t  m a  „ S la v ia “ w ie lk ie  zob ow iąza­
n ia , z k tó ry c h  d o ty ch cz a s  n ie ty lk o , że w cale  n ie  
w y w ią z a ła  się , a le  n a w et n ie  p o w iad o m iła  in te ­
re so w a n y ch  o  sp rzed aży . P la n  u c h y le n ia  s ię  od  
z a s p o k o je n ia  s łu sz n y ch  p re te n s y i sw o ich  p ra ­
cow ników  był z g ó ry  ułożony, czego n a jle p sz y m  
dow odem  fa k t  n iezłożem ia n a z n a cz o n e j p rzez  
m in is te rs tw o  sk a rb u  k a u cy i. Z e z łożen iem  k a u - 
cy i z w lek an o  z m ie s ią c a  n.a  m ie s ią c , n a  co m i­
n is te rs tw o  zezw ala ło , a  d ziś n a  zab ezp ieczen ie  
p re te n s y i p raco w n ik ó w , p e n sy i e m e ry tu r , wdów 
i  s ie ró t  n ie m a  a n i fe n ig a . W ra z  z in te re s e m  
sp rz e d a je  ,,S la v ia “ ru ch o m o śc i i w y n o si s ię  do 
P ra g i. W sz y scy  p ra co w n icy  n a le ż ą  do z a k ła d u  
e m e ry ta ln e g o  w P ra d z e  i  n a leż y  im  się  te ra z  
e m e ry tu ra  lub  o d p raw a i od p o w ied n ie  od szko­
d ow anie , o czem  „ S la v ia “ an i s ły sz e ć  n ie  ch ce . 
P o n iew aż  w P o lsce  n ie m a . d o ty ch cz a s  u staw y , 
k tó ra b y  z a g ra n icz n e  in s ty tu cy o  n a  w yp ad ek  
sp rzed aży  f i l i i  z a k ra jo w e j zo b o w iązy w ała  z 
ch w ilą  p o d p isa n ia  um ow y z n o w o -n ab y w cą , do 
w y p ła c e n ia  p raco w n ik o m  o d szk o d o w an ia  w sto ­
s u n k u  do la t  s łu żb y , ja k  to m a  m ie js c e  w in ­
n y ch  p a ń stw a ch  s u k c e s y jn y c h  po A u stry i, k tó ­
ro  ju ż  z p o cz ą tk ie m  1919 ro k u  w yd ały  od pow ie­
d n ie  ro zp orząd zen ie , zach od zi o b aw a, że p ra co ­
w n icy  „ S la v ii" , lu d zie  s ta r s i  w iek iem  i  o b a rcz e ­
n i  ro d z in ą  s ta n ą  się  ż e b ra k a m i. U n a s  cz e k a  się  
a ż  o s ta tn ia  in s ty tu c y a  z a g ra n i cza  sw ó j in te re s  
w P o lsce  sp rzed a  lu b  z lik w id u je , a  w ted y d op ie­
ro  m oże o d n o śn e  m in is te rs tw o  p rzy p om n i sob ie , 
że n leża ło b y  o tem  p o m y śleć .

P o m im o , że ń ieipom yślano u n a s  d otąd  o za­
b ezp ieczen iu  p raw  p ra co w n ik ó w  in s ty tu c y i az- 
g ra n icz n y ch , n ie  m o żem y  pozw olić, by  lu d zie  
ci p o zosta li bez ch leb a , a  p ien iąd ze  u n a s  z a g a r­
n ię te  p o w ęd row ały  z a g ra n icę . P o s ło w ie  p o w in n i 
tę  sp raw ę p o ru szy ć w S e jm ie , a  U rząd  n ad zoru  
n a d  z a k ła d a m i u b ezp ieczeń  w g lą d n ą ć  w n ią .

Saraw a kuchen m iejsk ich . O n egd aj od b y to  się  
p o sied zen ie  se k cy i V II R ad y  m ie js k ie j dla shraw  
op iek i sp o le cz n ep  S e k c y a  zatw ierd ziła  sp ra w o ­
zd an ie  z a k cy i kolonii i pó łkolon ii d la dzieci 
i m łod zieży . Po p rz y ję c iu  do w iad om ości s p ra ­
w ozd ania z a k cy i p o m ocy  ż y w n o ścio w e j w u- 
b ieg ly m  k w a r ta le  u ch w aliła  s e k c y a  re m a n e n t 
u ży ć na ży w ie n ie  u b o g ie j m łod zieży  sz k o ln e j. 
R ad ca  m ie jsk i dr. W ie lg u s p rzęd ło -y  i w y n ik  
szk o n tru m  d o k o n an eg o  w zarząd zie  i m ag azy n ie  
k u ch e n  m ie jsk im i, k o n s ta tu ją c  w szęd zie w zo­
ro w y  lad  i zgod n o ść zap isków  z s tan em  fa k ­
ty czn y m . W końeu  s e k c y a  w y słu ch a ła  sp raw o 
zd an ia  z ru chu  w k u ch n ia ch  i h e rb a c ia rn ia ch  
m ie jsk ich  w o sta tn icn  cz te re ch  m ie s ią ca ch .

V #rażenia  z N iem iec. N a ten  le m a t w ygłosi od­
czyt s ta ra n ie m  k o m isy i o św ia to w e j R ad y  ro b o ­
tn ic z e j k ra k o w s k ie j w s a li  Z w iązk u  stow . rob. 
(D u n a je w sk ieg o  5) dziś w n ied z ie lę  o godz. 10 
ra n o  przed poł. tow . d r B o le s ła w  D ro łm er. k tó ry  
św ieżo sp ęd ził w N iem czech  k ilk a  ty g o d n i.

KINO „OPIEKA" łC o lo s a ln n
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Od wtorku 13 b. m.

W  sp ra w ia  o tw a rc ia  p ro w izo ry czn eg o  k n rs tt 
I I I  go ro k u  stu d yów  w Akadem ii- g ur.a ’cza j W 
K ra k o w ie . R e k to ra t  p o d aje  do w iad o m o ści, aby 
s łu ch a cz e  u k o ń czo n eg o  Il-g o  ro k u  studyów  
W y d z ia łu  G órn iczeg o  P o lite c h n ik i  we Lw ow ie 
i z a g ra n icz n y ch  A k ad em ii G ó rn iczy ch  m o g ący  
o k a z a ć  się  p rzy  e w e n tu a ln y m  w p isie  św iad e­
c tw a  egzam in ów  k u rso w y ch  obu ty ch  la t  s tu ­
dyów , w zględnie I-g o  e g zam in u  p ań stw ow ego, 
zgłosi li do d n ia  15 g ru d n ia  1920 p isem n ie  
n az w isk #  w raz ze szczeg ó łam i d o ty czącem i ich  
stu d yó w  ,i o d b y tych  egzam in ów  do S e k r e fa r y a -  
tu  A k a d e m ii G ó rn icz e j w K ra k o w ie  (uh L o re ­
ta ń s k a  3).

W ieczorek listopadowy u rządza k o m isy a  k u ltu ­
ra ln o -o św ia to w a  s to w a rz y sz en ia  d ru k arzy  k ra­
k o w sk ich  d n ia  21 lis io p ad a  1 9 2 0  r. w lokalu  
w łasn y m  R y n e k  g łów n y  12 , I l i  p ., z ła sk a w y m  
w sp ó łu d zia łem  sit a r t y s t . : p. L eo n ii K o sick  ej 
so p ra n is tk i, p. Jó z e fy  K n o eb lo w n ei p ian istk i, 
p ro f. L . B ob ilew ieza  sk rz y p k a , p ro f. S z w a rce ii- 
b erg -C z e ru sg o  p ia n is ty , p ro f. G e ra n ia  F e liń ­
sk ie g o  i cn o ru . P o cz ą te k  p u n k tu a ln ie  o  gou ziu ie  
6  w ieczorem . W stęp  o ezp la tn y .

Z teatru  baga o*a k o m u n ik u ją : C ai!Iav eta
i F ie r s a  „ Z a k o ch a n i*  p ow tórzon e b ęd ą  d zisia j 
po południu . W .eezo rem  „M o raln o ść pani D ul- 
s k ie j* .  W  ro li Z b y szk a  u jrzy m y  ja k  z w y k ie  p. 
N o w ack ieg o , w ro li pani D u isk ie j p. D ąb ro w ­
s k ą , a  w in n y ch  ró w n ież  w szy stk ich  w y k o n aw ­
ców . N ow ą Uęuzie je d y n ie  l ie s ia  w in te rp re ta cy i 
p . W e rn k z , k tó ra  ro lę  tę  k re o w a ła  w ie lo k ro tn ie  
n a  s c e n ie  lw o w sk ie j. „ T a jfu n *  z pp. B ry d z iń - 
sk itn  i E lsn e ró w u ą  w ro la ch  g łó w n y ch  pow tó­
rz o n y  bęozse ju tro  w ieczorem .

O p e re tk a  w N o w o ściach . D ziś w n ied z ie lę  -wie­
czó r c ie sz ą ca  s ię  n ieb y w a lem  pow od zeniem  o  
sz a m p a ń sk im  h u m o rze  o p e re tk a  „ F ig la rn e  żon­
k i" . W  n ied z ie lę  p o p ołu d n iu  „ D a m a  w g ro n o sta ­
ja c h " .  Ś ro d o w a  p re m ie ra  ,,P ry m a s  cy g a n ó w * W 
p e łn y ch  p ró b ach . P a r a  b a le to w a  N ad zieżd in a  i  
NeLłe o d ta ń cz ą  ta n ie c  w ę g ie rs k i z m u z y k ą  r a p ­
sod y i  L isz ta -

K oncert Emila Tefm 3ny’ego, je d n e g o  z n a jw y ­
b itn ie js z y c h  sk rzy p k ó w  o b e cn e j d o b y , k tó ry  od­
b ęd zie  s ię  w im p rez ie  „ K ra k . B iu ra  k o n ce rto ­
w ego E . B u ja ń s k i*  w n ied zielę  arna 21 b . m . 
w sali „ S o k o ła *  ro zp o czn ie  s ię  o god zin ie 8 -ej 
w ieczór. B ile ty  n a  k rzesła  p ierw szo rzęd n e , c ra z  
n a  k rz e s ła  d o staw io n e  po M b-4 0  są  uo n a b y c ia  
w  .S o k o le *  o  god zin ie  1 0 — 12 p ized p o lu d n iem .

Do byłych uczniów Krajowych niższych sznół rol­
niczych w M alopolsce. P rzy p o m in a  s ię  uczniom , 
k tó rz y  w sk u te k  w ybuct u w o jn y  dotąd  szk o ły  
n ie  sk o ń cz y li, że o sta tn i te rm in  n a d sy ła n ia  ad re ­
sów  do z jazd u upływ a 15 g ru d n ia  b. r . A u re s : 
W . D ęb iak  (g m ach  M aiop . Tow . R o ln icz e g o , 
K ra k ó w , p lac S z cz e p a ń sk i) . S p ra w a  a k tu a ln a  
i d o n io słe j w a g i! Aa kom  tet z w o łu ją cy : A . C iiy sz , 
W . D ę b ia k , J .  W o ło sz y n .

Je sz cz e  sprawa bdetow w ejścia  na peron. P rzed  
k ilk u  d u ia in i z a m ieśc iliśm y  n o ta tk ę , że od pe­
w n eg o  czasu  na  naszym  u w orcu  k o le jo w y m  uie 
s p rz e d a je  s ię  b iletó w  n a p eron , z pow ; du czego  
ro d źm y  n ie  m o g ą  od p ro w au zać o d jeżd ża,u cych  
i o so b o m  ch orym , m b s ta rsz y m  p o m ag ać przy 
w siau au iu  i t. p. W czo ra j w je o n e m  z pism  po­
jaw iło  s ię  w y ia śn ie u ie , że zak a z  sp rzed aw an ia  
p ero n ó w ek  zo sta ł w y d an y  d latego , że p ask arze  
rzek o m o  z a jm u ją  m ie jsca  w w ag o n ach , n ie  k u ­
p u ją c  b iletów  jazd y , ty lk o  p eron o w ki, podróżni 
zaś m a ją cy  b ile ty  |azuy, n ie  m ogą d o stać  s ię  
do w agonów . N ie sąu z m y, żeb y  ta  w p rost n ie ­
d orzeczn e  w y ja śn ie n ie  pochod ziło  ze s tro n y  u- 
rzę d o w e j. Ja k k o lw ie k b ą u ź  p a łk a rz y  n ie  jest  
w ięcej n iż p o o ró żu iący cu , to je d n a k  cu o ću y  
rz e cz y w iśc ie  k o le j c tic ia ia  ro b ić  u tru d n ien ia  p a- 
sk a rz o m , to n ie  pow inna d la  ogo łu  ro b ić  tru d ­
n o ści. W ierzy m y , że  to za  ząd zen ie  b ęd zie  zn ie ­
s io n e .

Sól na listopad. Od czw artk u  2 5  b . m . w yd a­
w ać b ed ą  sk le p y  're jo n o w e  i k u n su m y  sol na  
listop ad  n a  k u p o n  g ó rn y  124, 125  teg d y m acy i 
zb io ro w e j po 1 kg  n a  o so b ę , a  ło po '/-z kg  w a- 
rzonki i 1/a kg  s z a re j m ełie i II. g a tu n k u  w c e ­
n ie : w arzo n k a  po 9  2 5  tuk, sz a ra  in e ita  po 5 '4 5  
mi< za kg. . . .

R e p re z en ta n c i kon su m ów  i w łaśc ic ie le  sklepowj 
re jo n o w y m i zg to szą  tnę po a sy g u a ty  n a  só l 
w b iu rz • c e n ira in e m , ul. W iślu a  i. 4  w d n iach  
2 2  no 2 4  bm .

Ochrona przed szybką jazdą samouhudami. W czo­
ra j rano w dowództwie w o sk  sam ochodow ych 
w D ąbiu, odbyła s<ę kon feren cya z lepiezeulaH -
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tanii w ładz i p ra sy  w  sp raw ie  u n ik a n ia  w y p ad k ó w  
sam o ch o d o w y ch  w  m ieśc ie . R e fe ro w a ł d ow ód ca 
^ 'o jsk  sam o ch o d o w y ch  m a jo r dr T . P io tro w sk i. 
P rz e d sta w ił o n  z a rz ą d z en ia  w o jsk o w e  w sp raw ie  
b e z p iecz e ń stw a  p u b liczn eg o  p o d czas .jazd y sam o­
chodów  p rzez u lice  m iasta . P rzy p o m n ia ł, że pu­
b licz n o ść  c z ę s to  sa m a  p o w o d u je  w ypadki przez 
sw o ja  n ieu w ag ę. T o  też c z u ją c  ja k o  o b y w a te l do- 
h io sio sć  sp ra w y  m a jo r  P io tro w sk i w ydał ro z lep io n e  
ha to g a ch  u iic  zn a n e  z a rz ą d z en ia , do k tó ry ch  pu­
b licz n o ść  p ow inna s ię  s to so w a ć , a b y  u n ik n ą ć  n ie  
b e z p iecz e ń stw a . Nad w y k o n a n iem  z a rz ą d z eń  ty ­
cz ą cy ch  się  s z o fe tó w  czu w a p o licy a  sam o ch o d o ­
w a, z ło żo n a  z zaw o d ow ych  sz o fe ró w , nad  p rz ep i­
sam i d o ty czącem i p u b liczn o ści, p o licy a  p ań stw o w a.

W ielk i8 k o n fisk a ty  m ąki. W K ra k o w ie  d a je  s ię  
o d czu w ać c g o in y  b ra k  c h le b a , le cz  m ąk i je s t  d o ­
s y ć , a  p rz ed ew sz y stk iem  bu tek  z  n ie j w y ra b ia n e j, 
Czego dow odem  d nia w cz o ra jsz eg o  p rzep ro w ad zo ­
na le w iz y a  w p iek a rn ia ch , gd zie  zn a lez io n o  u R e ­
giny S e id a e io w e j 4 7  w orków  m ąki (p rzy  ul. Z w ie­
rz y n ie c k ie j) , u  H erm an a M o rg en b essera  2 2  w o rk i, 
U M agiery 3 2 , u M end la B u rsz ty n a  2 1  w o tk ó w . 
P o n ie w a ż  p ie k a rz e  ci n ie  p o s ia d a ją  d otąd  w y m a­
g a n eg o  przez u śta w ę p o zw o len ia  na w y p iek  p ie­
cz y w a  p o z a k o n ty n g e n to w e g o , a  k aran i ju ż  b y li za 
W ypiek i sp rzed aż p o k ą tn ą , p rz e to  zap asy  te  za - 
k w esty o n o w a u o  a  w in n y ch  p o cią g n ię to  do od po­
w ied z ia ln o śc i.

B rak  gazu w K rakow ie. J a k  s ię  d o w iad u jem y , 
gaz  z a p ew n io n y  je s t  na n ied z ie lę  i  p o n ied zia łek  
od godz. 4  i pół popoł. do 1 popoł. d n ia  n a s tę ­
p n eg o , z pow odu sz cz u p łe j ilo ści w ęg la  ja k i n ad ­
szedł w dniu  w cz o ra jsz y m . Czy w  p rzy sz ły m  ty ­
go d n iu  gazo w n ia  b ęu zie  fu n k e y o n o w a ć  n o rm aln ie  
Z ależeć to b ęd zie  od d a lszeg o  p rzy w o zu  w ęg la .

Kary r»a paskarzy . K ra k o w sk i unfąd  w alk i z li­
ch w ą sk a z a ł za  sp iz e d a ż  ja b łe k  p o w y ż e j ce n y  ta r­
go w ej Ig n a ce g o  łłe tt ig a  na g rz y w n ę  3 0 0 0  m k a lb o  
6  dni a re sz tu ; za  w y ku p  k o szy k ó w  p lecio n y ch  
Ig n a ceg o  K ie in b erg a  u a  5 0 0 u  m k  lu b  5  d n i a re ­
sztu .

A reszto w an ie  zbiegłego więinia. A resz to w a n o  n ie ­
ja k ie g o  B ern a rd a  V\ e s tre ic h a  (la t  2 4 ) , k tó ry  z b ieg ł 
z w ięz ień  św . M ich ała  w K ra k o w ie . W e stre ich  
s ch ro n ił s ię  do n ie ja k ie g o  S z y m o n a  N usbaum u (la t 
2 9 ) , k tó reg o  rów n eż a resz to w a n o .

KraOZieze, P o licy a  k ra k o w sk a  a re sz to w a ła  W o j­
c ie ch a  B a rty z e ia  (la t 5 1 )  w y ro o m k a k tó ry  na tu ­
te jsz y m  d w o tcu  k o le jo w y m  u siło w a ł s k ra ś ć  P io tro ­
wi T u rk o w i trag arzo w i w ó zek . B a rty z e ł u c ie k ł, 
je d n a k  zd o łan o  go  sch w y ta ć  i w ó zek  o d eb rać. —  
A resz to w a n o  w  K rak o w ie  Jó z e fa  L ech o w icz a  ( la t  
l b ) ,  k tó ry  M eczysłaW ow i M asalsk iem u  ro ln ik o w i 
skrad ł z w ozu k tó ry  sta ł na p lacu  k lep arsk im  p arę  
b u tó w  w a rto ści 4 0 0 0  m k . —  W cz o ra j p rz y trz y ­
m ano n a  u i. S a lin a rn e j w  P od górzu  n ie ja k ie g o  
E u g en iu sz a  K u d zielę  fia t  2 3 ) ,  w m u nd urze pod­
ch o rążeg o  w o jsk  p o lsk ich  n io są ce g o  w alizę  w y ła -
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d o w an ą  u b ra n ia m i cy w iln em u  Z achod zi p o d e jrz e ­
n ie , że  Ku dzieła n ie p ra w n ie  n o s i m u n d u r a  rz e ­
c z y  p o ch o d zą  z k ra d z ie ż y . ,

p—o o o — '
Z P O L SK I

Przyjazd N icsM nika państw a do Lwowa. N aczel­
n ik  p ań stw a p rzy jad z ie  do Lw ow a w p o n ied zia ­
łe k  o  god zin ie  9  3 0  ran o . Na d w orcu  p o w ita ją  
g o  re p re z e n ta cy e  w ład z, poczein  u stóp  p o m n ika 
M ick iew icza  n a  p lacu  M ary ack im  od b ęd zie  s ię  
c ich a  m sza. P o  m szy  N aczeln ik  p ań stw a ozd obi 
n o w y  h e rb  m ia sta  k m  żem  „V irlu ti m iiita r i* , 
poczem  d ek o ro w ał b ęd zie  o so b iśc ie  o b ro ń có w  
L w ow a .k rz y ż e m  w a le c z n y c h ". P o  tej ce re m o n ii 
p rz e jd z ie  N aczeln ik  p ań stw a  w raz z re p re z e n ­
ta n ta m i w ład z cy w iln y ch , w o jsk o w y ch  i-s to w a - 
rz y sz e ń  pod g m ach  ra tu sza . T u  n astąp i d efilad ą, 
n asam p rzó d  o b ro ń có w  L w ow a, potem  w o jsk a , 
n a s tę p n ie  s tra ż y  o b y w a te L k ie j,  m łod zieży  szk o l­
n e j i  t. d. P o  d efilad zie  o d b ęd zie  s ię  w ra tu szu  
śn ia d a n ie , p otem ' z ło żen ie  w ieńców  n a  m ogiłach  
o b ro ń có w  L w o w a. W ieczo rem  m a b y ć  N aczeln ik  
n a  u ro czy ste in  p rzed staw ien iu  w te a trz e .

T E L E G R A M Y
z dnia 21 listopada

Sprawy aprowizacyjna
Państwowa rada aprowizacyjna 

Warszawa. (P A T ) P o d  p rzew o d n ictw em  m in istra  
Ś liw iń sk ie g o  ro z p o cz ę ły  s ię  w czo ra j n a ra d y  pań­
stw o w ej ra d y  a p ro w iz a c y jn e j. W ice m in is ter  Z a b o ­
ro w sk i z ło ż y ł sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o ści m in iste - 
ry u m . S p raw o zd an ie  u zu p ełn ił m in ister  Ś liw iń sk i, 
c h a ra k te ry z u ją c  n a sz e  p o ło ż en ie  a p ro w iz a cy jn e  
i zw ró cił u w ag ę n a  szk o d liw o ść  od d aw an ia  s ię  pe­
sym izm o w i w o b ec teg o , że b rak i, is tn ie ją c e  w  K raju  
d adzą s ię  ła tw o  u z u p e łn ić  d z ięk i zaku p om , p o cz y ­
n io n y m  za g ra u icą . Je d y n ą  tru d n ość  stanów * sp ra­
w a bruku śro d k o w  p rzew o zo w y ch .

Delegacya krakowskiej Rady robotniczej 
Warszawa. (P A T ) .R o b o tn ik *  d o n o si: W cz o ra j 

p rz y b y ła  d eleg a cy a  R a d y  ro o o tn ik ó w  P P S  z K ra­
k o w a, k tó ra  p rzed staw iła  w icep rem iero w i D a sz j ń- 
8k iem u , a  n a stęp n iy  m in istro w i ap ro w iz a cy i Ś li­
w iń sk iem u  ciężkie poiożanie klas pracujących 
W K tak cw ie  i w ogóie w  M aiupolsce. N astęp n ie  d e- 
le g a cy a  b y ła  u  p rez y d en ta  m in istró w  W ito sa , k tó ­
rem u  ró w n ież  p rzed staw io n o  postulaty ludu pra­
cującego w fciatopoJSćS.

Trzecie ciągnienie „Milionówki11
Warszawa. (P A 1 ) P rz y  d z is ie jsz e m  c ią g n ien iu  

„ m itio u ó w k i"  p ad ła  w y g ra n a  n a  lo s n r  0 ,9 9 0 .0 2 4 ,

■TT,

w ysłany dnia 3 października do sprzedaży do P o­
znania.

0  saisacyę finansową
1 aprowizacyjsią miast

Warszawa. (P A T ). D n ia  17 b. m . o d b y ła  s ię  
w prezyd yum  R a d y  m in istró w  pod p rzew od n i­
ctw em  p re z y d en ta  m in istró w  i w  o b e cn o śc i 
w ice p re z y d e n ta  D a sz y ń sk ie g o  k o n fe re n e y a  w 
sp ra w ie  s a u a cy i p o io żen ia  m iast pod w zględ em  
a d m in is tra cy jn y m , fin an so w y m  i ap ro w iz a cy j- 
n y m . W zięli w  n ie j u d zia ł: m in iste r  sp raw  w e­
w n ętrzn y ch  S k u ls k i, z a stę p ca  m in istra  sk a rb u , 
o raz  pp. B a liń s k i i D rzew ieck i, d a le j z P o zn an ia  
p . D rw ęsk i, o raz  p o słow ie  tow . d r Diainand i de 
R o sse t. N a k o u fe re n cy i o m aw ian o  spraw :ę p rze­
k a z a n ia  m iastom  p ew n y cń  pod atków  ja k o  ź ró ­
d ło  ich  dochodów , sp raw ę s to su n k u  p o d cy i p a ń ­
stw o w ej do org an ó w  sam orząd u  m iast, k w e s ly ę  
g w a ra n cy i fin a n so w e j ze  s tro n y  p a ń stw a  n ap o®  
trz e o y  m iast d ia budowy acmow i tw orzenia no­
wych dzielnic, ce le m  zaże g n a n ia  k a ta s tro iy  m ie­
sz k a n io w e j. P o sta n o w io n o  u tw o rzy ć k o m isy ę  
z re p re z e n ta n tó w  rząd u , zw iązku  m ia st i przed ' 
s ta w ic ie li se jm u .

Zredukowanie misyi francuskiej 
w Polsce

Warszawa. (P A T ). F ra n c u s k a  m isy a  w o jsk ow a 
k o m u n ik u je , że  o b e c n y  s z e f  m isy i g e n . N iesse l 
po o b ję c iu  s ta n o w isk a  w ziął s ię  do z m n ie jsz e n ia  
s ta n u  licz e b n e g o  m isy i do ta k ie j licz b y  o ficeró w  
i  szereg o w y en , k tó ra  w y d aw ała  m u  się  n ie z b ę ­
d ną, a b y  podo a ć  zad an iu  w y ćw iczen ia  i o rg a ­
n iz a cy i. W sk u te k  ro zk azu  je g o , m isy ę  fra n c u s k ą  
z m n ie jsz o n o  do l ic z o y  3 5 0  o fice ró w  i 4 2 0  sz e ­
re g o w y ch . P rzed te m  m  s y a  fra n c u s k a  w o jsk o w a 
licz y ła  14 3 0  chearew  i t>00 sz ereg o w y ch . A b y  
zm n ie jsz y ć  c ię ż a r , ja k i  stąd  sp ad a n a  b a rk i rz ą ­
du, sz e f m isy i p ra c u je  je sz cz e  n ad  m ożliw ą re -  
d u k cy ą  w s ta n ie  licz e b n y m  m isy i, k tó ra  d ok o­
n a n a  b ęd zie  p rzed  k o ń ce m  r. b.

Przywrócenie sądów przysięgłych 
w Galigyi

Warszawa. (PAT) M inister spraw iedliw ości zako­
munikował przew odniczącem u kom isyi p ra w n icz e j 
pos. tow, M arkowi, że rząd godzi się na przy­
wrócenia Sęuów przysięgłych w okręgach sądo­
w ych Lw ów , Przem yśl, Sanok i Sam bor, a tylko 
reszta  M ałopolski w schodniej n ie będzie mogła 
jeszcze korzystać ze sądów przysięg łych .

— 0 0 0 —1

P R Z E C Ł A W  S M O L IK
(C Z ESŁA W  W RO C K I)

Sześć iat na Dalekim
■ Wschodzie

(W s p o m n ie n ia  je ń c a  z n ie w o li rosy jskiej)

Ż y c ie  je ń có w  w  r o s y js k ie j n ie w o li b y ło  b a r ­
dzo ró żn e. Ja k ie g o ś  s ta łe g o  s y s te m u  ogó ln ego  
w  p o stęp o w an iu  ro s y js k ic h  w ład z z je ń c a m i 
lnie było , a  ra c z e j, je ż e li  on  i  b y ł, to tk w ił gd zieś 
Ha p ap ierze  po n u n is  t e r  y a l n  y ch  k a n c e la r y a c h  
W d a le k im  P e te rs b u rg u , do ,sam eg o  k o ń ca  w o j­
ny . Z n a n e  w R o sy i p rzy sło w ie  ..C ar d a le k o  — 
B o h  w yso ko" — czu li i je ń c y  n a  sw y m  g rzb ie ­
cie . R y g o r w k ażd y m  n ie m a l obozie b y w ał, a  
za leża ł li  ty lk o  od m ie jsco w e g o  „ n a cz a łs tw a “, 

-od s to p n ia  je g o  k u ltu ry  i  u czc iw o ści i  od n a tę ­
ż e n ia  je g o  ro sy jsk ie g o - p a try o ty z m u , d la  k tó re-, 
go b a ro m e tre m  b y w ał s ta n  rzeczy  n a  fro n c ie . 
Z le  n a  fro n c ie  — „b ieg u t m o ło d cy " : ź le  i  je ń ­
com  po ob ozach  z te j i  z ta m te j s tro n y  U ra lu — 
L e p ie j n a  fro n c ie  — „ b iju t  m o ło d cy " : lż e j s ię  
o d d y ch a  je ń co m ... T rz e b a  b y ło  b y ć  w ty c h  w a­
ru n k a c h  rz e cz y w iśc ie  p e łn y m  z a p a rc ia  s ię  s a - 
h ieg o  s ie b ie  p a tr y c  tą , ażeby  ży czy ć szczerze 
sw oim  od leg ły m  to w arzy szo m  b ro n i z pod c z a r -  
h o-żó łteg o  i  czerw o n o -czarn eg o  z n a k u  pow odze­
n iu  n a  fro n c ie !... O p o łożen iu  n a  fro n c ie  do­
w iad y w ali s ię  je ń c y  ty lk o  w ten  sposób, że ,.n a- 
■cm lstw o" p isa ło  k ro n ik ę  w o jn y  n a  ic h  s k ó r z e -  
Z g aze t r o s y js k ic h  n iep o d o b n a  b y ło  co śk o lw ie k  
d ow ied zieć, bo p o d n o siły  s ta le  d u ch a  w n a ro ­
dzie k ła m stw e m  b ezcze ln ie  n a iw n em ... P o n ie ­
w aż je d n a k  „m o ło d cy " p rzew ażn ie  re jtero w aL i, 
'więc i je ń c o m  w R o sy i d ziało  się  n ie  n a jle p ie j— 
■Najgorsze ty p y  w śród n a cz a ls tw a , to b y li t . zw. 
>,cziarnosotjency“ czy li „ is t in n o ru s k ie  lu d je " , 
d llra p a try o c j. ro sy js c y , k tó ry c h  p a try o ty z m  o b ­

ja w ia ł  s ię  w y łą cz n ie  z a c ie k łą , fa n a ty c z n ą  n ie ­
n a w iś c ią  w szy stk ieg o , co ty lk o  n ie  b y ło  „ ru s - 
s k ie ‘ „ co ty lk o  n ie  trą c iło  ro s y js k ą  c ie m n o tą , 
„o czy szczo n ą" w ó d k ą , ro s y js k im  ju c h te m  i 
•dziegciem— T o b y li  budzie, n a  k tó ry c h  s ię  op ie­
r a ł  p raw o sław n y  ca n a t; to  był ten  n a jc ie m n ie j­
szy j  n a jre a k c y o n ie js z y  e le m e n t ro sy js k ie g o  
sp o łeczeń stw u , co  d op ro w ad ził do zup ełnego 
ro z k ła d u  R o sy ę , do tego  s ta n u , w ja k im  z n a ­
la z ła  s ię  po re w o lu c ji . lu to w e j 1917 r . i z k tó re ­
go dziś je sz cz e  w y jś ć  n ie  m oże... N a tu ra ln ie , 
z ty m i lu d źm i n ie  można, s ię  było  p o rozu m ieć, 
i  od ty ch  lu d zi zn o sił je n ie c  n a jw ię c e j c ie rp ie ń . 
M ściw i, w ie rz y li on i ślepo ta k im  gad zinow ym  
fa n ta z y o m , ja k  słaiwme a r ty k u ły  b y łego  pop a 
P ię tro w a  w „ R u sk ie m  S ło w ie "  z r. 1916 o życiu, 
ro s y js k ic h  je ń có w  w  N iem czech  i A u stry i, i  
m sz cz ą c  s ię  n a  b ezb ro n n y ch , to r tu ro w a li je ń ­
ców  a u s try a c k ic h  i  n ie m ie c k ic h  i fizy czn ie  i m o ­
ra ln ie . C h cąc je d n a k  być sp ra w ie d lw y m , n a le ­
ży d od ać je sz cz e , że b yło  je d n a k  w R o sy i, zw ła­
szcza  w  p ierw szy ch  dw óch la ta c h  w o jn y , k i lk a  
ta k ic h  obozów , w k tó ry c h  s ię  żyło je ń co m  przez 
cz a s  k ró tszy  lu b  d łu ższy, ja k  w r a j u -  C ieszy li 
s ię  o n i zu p ełn ą  w e w n ętrzn ą  a u to n o m ią  w obo­
zie, a  n a w et m ie li  sob ie  od d an ą  tro sk ę  o c a łą  
d y scy p lin ę  obozow ą; m o g li się  ru sz a ć  sw obo­
d n ie  ta k ż e  i poza obozem  p ra co w a ć  i z a ra b ia ć  
n a  życie . B y w a li w  to w a rz y stw a ch , o rg a n iz o ­
w ali p u b liczn e  k o n ce rty  i  w id o w isk a , d z ia ła li  
ja k o  a r ty ś c i , n a u cz y c ie le , in ż y n ie ro w ie , w szela­
k ieg o  ro d z a ju  rz e m ie ś ln icy , b u ch a lte rz y , lek arze  
i  u m ie li  s ta ć  s ię  w k ró tce  d u szą  k u ltu ra ln e g o  
ż y c ia  w m ie jsco w e m  to w a rz y stw ie , ta k , że z 
chw ilą  o d e jś c ia  ty ch  lu d zi, w y tw a rz a ła  s ię  n a ­
raz, p u stk a  i g łu sza , k tó r e j ju ż  żad n e w y s iłk i 
m ie js c o w y c h  o b y w a te li w y p ełn ić  n ie  m o g :y. N a ­
leży w sp o m n ieć, że n a jc z ę ś c ie j ro la  ta  p rzy p a­
d a ła  w u d z ia le  je ń co m -p o la k o m , ja k o  tym , k tó ­
rzy  n a jr y c h le j m o g li o w ła d n ą ć  ro s y js k ą  m e w ą  
i  k tó ry  m ży wy p o lsk i te m p e ra m e n t n ie  d aw ał

n ig d y  g n u śn ie ć  b ezczy n n ie  w  obozie. W  og ó ln o­
śc i je d n a k  p rzech o d z ili je ń c y  c ię ż k i, ch y b a  że 
n a jc ię ż s z y  n a  zaw sze o k r e s  w  ż y c iu  k ażd eg o  z 
n ic h . Z w ła sz cz a  je ń cy -o fice ro w ie , p o z o s ta ją cy  
w szęd zie  i  zaw sze pod su ro w sz y m  n ad zo rem  i  
ry g o rem , k rę p o w a n i p rzy  ty m  n a  k ażd y m  k ro ­
k u  ta k  często  —  zw łaszcza  w  ta k ic h  w y ją tk o ­
w y ch  w a ru n k a c h  —  b e z m y śln ie  g łu p im i n a k a ­
z a m i i  fo rm a m i „au stry a ck o -n ie m iie ck ie g o " h o ­
n o ru  o fice rsk ie g o , c ie rp ie li  praiwdiziwe to rtu ry  
m o ra ln e . N ied o sta te cz n ie  p rzy g o to w an i d o  p ra ­
c y  n a u k o w e j lub  f iz y c z n e j, p o zb aw ien i " r e s z tą  
n iez b ęd n y ch  d la  n ic h  środkowy o g ra n icz e n i w  
sw o bod zie  ru ch ó w , sp ę d z a li cz a s  n a  cz y ta n iu  
b e le try s ty k i, b ez m y śln e m  w y b ęb n ie n i u  z ró ż ­
n y ch  B erg eró w , T u ss in -L a n g e n sch e id tó w  i B e r -  
litz ó w  w s z e la k ic h  języ k ó w , p o trzeb n y ch  i  n ie ­
p o trze b n y ch , g ra li  w  sz a ch y , w  fo o t-b a ll, te n n i- 
sa , sp a ce ro w a li*  tam  i  n a z a d  w zdłuż b a ra k ó w . 
P o z a  te m i „ z a ję c ia m i"  p o zo staw ało  im  je d n a k  
ty le  sw obod nego cz a su , z którym i n ie  w ie d z ie li, 
co zro b ić , że rz e cz y w iśc ie  n ie  d ziw na, że wdelu 
z n ic h , z w łaszcza  m ło d szy ch , -przestało się  zg o ła  
ro z w ija ć  i g łu p ia ło , s ta r s i  zaś z a p a d a li w  s ta n  
a p a ty c z n e j d rz y m k i i  oso b liw ej d b a ło śc i o  sw o­
je  p azn o k cie , w łosy , b rod v , o iswtój codzienny, 
s to le c  i a p e ty t... P ro w a d z iły  s ię  po b a r a k a c h  
d łu g ie  i n a m ię tn e  sp ory  p o lity cz n e  i  sp o łeczn e, 
zaw iązy w ały  się  ró żn e g łu p ie  in try g i to w arzy ­
sk ie , k tó re  k o ń czy ły  s ię  często  g w ałto w n em i sce  
n a m i, k rz y k iem , o rd y n a rn e m  w y m y śla n ie m  lu b  
n a w e t m o rd o b ic iem  i  — „sp ra w a m i h o n o ro - 
w em i“... W śró d  m łod szego o f ic e rs tw a  po obo­
zach  n a leże li do rz a d k ic h  w y ją tk ó w  ta cy , co n ie  
k r y l i  w* sw o ic li u b o g ich  k u fe r k a c h  po k i lk a , a  
to i po k i lk a n a ś c ie  protokołów ', s p isa n y ch  z ta ­
k ic h  w ła śn ie  „sp raw  h o n o ro w y ch ", k tó re  m ia ły  
b y ć o s ta te cz n ie  ro z strz y g a n e  po p o w ro cie  z n ie - 
w7c ł i . . .

(Ciąg dalszy n astąp i).
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O ralsfa  ministra skarby
d ra fe sk ie g ©

(P A T ) W arszaw a, 2 0  listop ad a.
„ K u ry e r  W a rs z a w s k i"  d o n o si: W  zw iązku  z 

w n iesio n em  p rzez  m in istra  sk a rb u  p. W ła d y sła w a  
G ra b s k ie g o  n a  r ę c e  p re z e sa  m in istró w  podaniem 
o dymisyę od b ęd zie  s ię  w p o n ied zia łek  p o sied ze­
n ie  R a d y  m in istió w . Ju ż  d zisia j przew id yw au ein  
je s t ,  że  in u e  k lu b y  se jm o w e , re p re z e n to w a n e  w  
g a b in e c ie , b ęd ą  s ię  m u sia iy  za sta n o w ić  nad sto ­
su n k ie m  sw oim  do p rze d staw ic ie li m in is te ry a l-  
n y c h . W e  w to rek  m a ją  s ię  ro zp o cząć  ro k o w a n ia  
w  k lu b a ch . N a og ó ł z a ry so w u je  s ię  te n d e n cy a , 
a b y  nie dopuścić da przem ienia gabinetow ego. 
W  sp raw ie  e w e n tu a ln y ch  k an d y d ató w  do o b ję ­
c ia  te k i fin a n só w  po m in istrz e  s k a rb u  w y m ie ­
n ia n i są  pp. A le k sa n d e r  Drucki Lebecki i d r  S te ­
czkowski

(P A T ). W arszaw a, 2 0  lis to p ad a .
„P rz eg lą d  W ie c z o rn y *  d o n o si: D y m isy a  m i­

n is tra  G ra b sk ie g o  je s t  w  d niu  d z is ie jszy m  o s ią  
s y tu a c y i w e w n ętrz n e j. N aw et w ra z ie , je ż e li  ta

d y m isy a  n ie  p o c ią g n ie  za  s o b ą  u p ad ku  c a łe g o  
g a b in e tu , cz e g o  stan o w czo  n a leż y  u n ik a  % sp raw a  
w y n a le z ie n ia  z a s tę p cy  m oże p o cią g n ą ć  za so b ą  
pewne konsokwbiieytt polityczne. A  ta k ż e  i pod 
w zgięd em  fach o w y m  w y n a le z ie n ie  m in is tra  s k a r ­
b u  n ie  je s t  zad an iem  ła tw em .

(PAT). Warszawa, 20 lis to p a d a .
P rezy d y u m  R a d y  m in istró w  k o m u n ik u je : M i­

n is te r  s k a rb u  W ła d y sła w  G ra b sk i b y ł w so b o tę  
n a  d łu ższej k o n fe re n cy i u p re z y d en ta  m in istró w  
W ito sa , w k tó re j u cz estn icz y ł w icep rezy d en t m i­
n istró w  D aszy ń sk i. G ra b sk i o św iad czy ł, że p ra ­
g n ie  p rzed staw ić  3w ćj pian finansow o gospodar­
czy na n3jb h 2szem  posiedzeniu Raay m inistrów , 
n a  co  p re z y d en t m in istrów  W itos i w icep rezy ­
d e n t m in istró w  D aszy ń sk i w yrazili sw ą  zgod ę.

(„W y co fan y " m inister skarbu będzie przedkła­
dał sw ój pian finansow y. P y tan ie , ja k  długo 
p. G rabski będzie się w zbrauiat w yciągnąć kou- 
sekwency/j z c  sw ej pociesznej sy tu acy i).

Rokowania pokojowe w Rydze
Wyjazd posłów sejmowych

(P A T ). Warszawa, 20 listo p ad a .
„ K u ry e r  W a rs z a w s k i*  d o n o s i: W czo ra j p re ­

zy d en t m in istró w  W ito s  o d b y ł k o n fe r e n c y ę  
z p rzed staw icie lam i k lu b ów  s e jm o w y c h ,'w  k w e ­
s ty i, k tó rz y  p o słow ie m a ją  w y je c h a ć  n a  ro k o -

(P A T ) W arszawa, 2 0  lis to p ad a . 
J a k  k o m u n ik u je  „ E ch o  d e P a r is “, rad a  am - 

o a sad o ró w  o b rad o w ała  18  b m . nad  sp raw ą  ple­
biscytu na Górnym Śląsku , d y sk u tu ją c  szczeg ó ln ie

Sprawy Gdańska
(lawy komisarz Ligi narodów 

„«*n8W3. (PAT) Tym czasow y w ysoki kom isarz 
Ligi narodów  dla w olnego m iasta G dańska sir Re- 
ginald Tow er, ja k  wiadomo, przy obejm ow aniu 
sw ojego stanow iska w yraził opinię, że z chw ilą 
ukonstytuow ania się w-olnego m iasta Gdańska bę­
dzie uw ażał sw oją tnisyę za skończoną. Zgodn.e 
z tem rada am basadorów  przystąpi obecnie 69 za­
mianowania następcy .

Przybycie misyi japońskiej 
W arszaw a. (PAT) Około 25  bm, spodziew ane

je s t  przybycie do Gdańska jap ońskie j delegacyi. 
W ładze polskie poczyniły  ju ż  przygotow ania do 
przy jęcia delegacyi i zabezpieczenia dta niej udo­
godnień dia zw iedzenia m iasta, okolicy  i  w ybrze­
ża polskiego na  Pom orzu.

Gdańsk pod m ilitarną ochroną P clski 
G ens^a. (P A T ). R ad a  L ig i n aro d ó w  o b ra d o ­

w ała  na n ad zw y czą jn em  p o sied zen iu  nad  kw e- 
s ty ą  G d a ń sk a . R ad a  L igi n aro d ó w  u p ow ażn iła  
k o m isy ę  w o jsk o w ą, a b y  w y p raco w ała  szczeg ó ły  
m ilitarn e j obrony Gdańska pi zez Potsuę, k tó ra  to 
sp ra w a  je s t  do te j p o ry  ty lk o  zasad n iczo  u re ­
g u lo w an a . W  tym  ce lu  k o m isy a  w o jsk o w a L ig i 
naro d ó w  z b ie rz e  s ię  w G en ew ie  d n ia  2 4  bm .

W yjazd wojsk ententy  

Gdańsk. (P A T ). O p u szczen ie  G d a ń sk a  p rzez  
w o jsk a  a n g ie ls k ie  n a s tą p i d n ia  2 6  lu b  2 7  lis to ­
p ad a. W  G d ań sk u  p o zo stan ie  ty lk o  k o m en d a  
u z u p e łn ia ją ca , p rzy d zielo n a  do k o a lic y jn e g o  ko- 
m isa ry a tu , z ło żo n a  z k iik u  o ficeró w .

Gaansk. (P A T ). „D au zig er N e u e ste  N ach rich - 
te n *  d o n o szą  z G e n e w y  pod d a tą  d z is ie jsz ą : 
W  k o ła ch  L ig i n aro d ó w  s ły ch a ć , że k o m isarze m  
L ig i n aro d ó w  w G d a ń sk u  m ian o w an y  z o s ta n ie  
F e r r e r , k tó ry  p o ch od zi z  n ie m ie ck ie j ro d z in y  
s z w a jc a rs k ie j.

Anglia podejmuje stosunki
handlowe z Rosy?

Londyn. (P A T ). W  zw iązku  z w czo ra jszem  o-
św iad czeu iem  L lo y d a  G e o rg e a  w Iz b ie  gm in  
w sp raw ie  u o w o op raco w an eg o  przez rząd p ro je k tu  
w zn ow ien ia  sto su n k ó w  h an d lo w y ch  z R o s y ą  s o ­
w ie ck ą , k tó ry  to  p ro je k t  ju ż  w d n ia ch  n a jb łiż -

w an ia  p o k o jo w e  do R y g '. S k ła d  p o k o jo w e] d e ­
le g a cy i n a  ra z ie  p o zo sta ł niezm ieniony. W y ja d ą  
w ięc  p o słow ie  G ra b sk i, M ieszk o w sk i, K ie rm k , 
W a sz k ie w icz , W ich u ń sk i i  tow . B a r lick i.

nad  sp raw ą  w aru n k ó w , u p ra w n ia ją cy ch  do gło­
so w an ia . O sta te cz n e j d ecy zy i w' tej sp raw ie  n ie  
p ow zięto . A m b asad o ro w ie  zad ecy d o w ali, że  m u ­
sz ą  zw rócić  s ię  do op in ii sw oich  rząd ów .

szy ch  m a b y ć  p rz e k a z a n y  rządow i so w ieck iem u  
„D a ily  H era ld * d a je  w y raz  sw o jem u  zadowole­
niu z ta k ie g o  o b ro tu  sp raw y . N ato m iast in n e  
d z ien n ik i w yp ow iad a ją  u a  te n  te m at ró żn e  o- 
b a w y  i z a s trz e ż en ia . U zn an ie  p rzez R u sy ę  s o ­
w ie ck ą  d łu gów  p ań stw ow ych  R o sy i c a rs k ie j u- 
w ażau e  je s t  p o w szech n ie  za w aru n ek  zasad n iczy .

Londyn. (P A T ). „ T im e s*  d o n o si, że  p ro je k t  li­
n iow y h an d lo w e j m ięd zy  R o sy ą  a  A n g lią  n ie  
b ęd zie  p o d p isan y  przed  u p ływ em  8  dni. P ro je k t  
b ęd z ie  p rzed ło żon y  przed  w ręczen iem  go  K ra - 
s iu o w i d e le g a cy i h an d low ej w ło sk ie j, a  m oże 
ta k ż e  b e lg ijs k ie j.  W  k o la ch  a n g ie lsk ich  s ły c h a ć , 
że  K ra s in  god zi s ię  n a  u zn an ie  d łu g ów  ro s y j­
sk ich , a to li o d n o śn e  p o stan o w ien ia  b ęd ą  przed ­
m io tem  o so b n e g o  u k ład u . W iele  d zien n ik ów  au - 
g ie isk ie b  p ro te stu je  p rzeciw  p ro je k to w i um ow y. 
„M o rn in g  P o s t*  n azy w a go  h an ieb n y m . „D an y  
T e łe g ra p n *  p sze , że  n ie  je s t  a n i in ąd rem , au i 
sp raw k-u liw em  z a w a rć  e  um ow y, k tó ra  prze­
d łu ża ty ra n ię  b o lsz e w ick ą  w zam ian  z a  ilu zo­
ry cz n e  k o rz y śc i.

Ameryka wobec Rosyi
W aszyngton. (P A T ). C złon k o w ie  d ep artam en tu  

s ia n u  o św ia d cz a ją , że  e x . o se  L lo y d a  G e o rg e a , 
z łożon e w p a rla m e n c ie , n ie  w p łyn ie  p raw d op o­
d o b n ie  n a  z m ian ę  s ta n o w isk a  rząu u  a m e ry k a ń ­
sk ie g o  do R o sy i. R ząd  a m e ry k a ń sk i je s t  zd an ia , 
żo bolszew izm  zag ro z ił trw ało śc i u stro ju  św ia ­
to w eg o , a  sa m ą  R o sy ę  w ciąg n ięto  m im o j e j  w oli 
w ja rz m o  b olszew izm u .

Bolszewicy o swych walkach
Moskwa. (PA T) W okolicy  M ozyrza i R zeczycy 

trw ają w alki dla nas korzystue. Zdobyliśm y sta- 
cy ę  Słobaezna. Nasza kaw alerya Wkroczyła aa Pra- 
skurow a. W w atkach o m iasto został pierw szy 
kau kask i p u łk  konn icy  n iep rzy jacielsk ie j zniszczo­
ny . Na Krym ie przy obsadzaniu Kerczu w cięto 
13 tysięcy  jeńców . Zdobycz w ynosi przeszło 6 ty­
sięcy  koni, 10 autom obilów  p ancernych , 2 3  opan­
cerzonych sam olotów .

Pornos dla niedobitków Wrangla
Paryż. (P A T ). N a k o n feren cy i w  m in isters tw ie  

sp raw  za g ra n icz n y ch , w  k tó re j w ziął ud ział in i- 
n  s te r  m a ry n a rk i, ro zw ażan o  sp o só b  zao p atrze ­
n ia  w  ży w n o ść  DO ty s ię cy  ew ak u o w an y ch  z K r y ­

m u  R o s y a n , ja k  ró w n ież  sp o só b  ro zm ieszczen ia  
ich  w B u g a r y i .  G re cy i i S e r b ii .

Lyon. (P A T . R ad io). Do K o n sta n ty n o p o la  p rzy ­
b y ło  p ię ć  ty s ię c y  u ch od źców  z K ry m u . Z p o­
w odu b ra k u  m ie jsca  m u sie li p o z o sta ć  n a  o k rę ­
c ie . P raw d op od ob n ie  b ęd ą  u m ieszczen i n a  w y ­
sp ie  L em n o s. O gólna liczb a  uchod źców  z K rym u  
m a w y n o sić  1 OJ ty sięcy . W ięk sz o ść  z n ich  m a 
b y ć  w y sła n a  do A lg ieru .

Praga. (P A T ). „N arodni L is ly *  z a m ie sz cz a ją  
d ep esz ę  z M o sk w y , że , ja k  p o d a je  „ P ra w d a * , 
rząd  so w ie ck i o g ło sił K ry m  n ie z a w is łą  fe d e r a ­
c y jn ą  re p u b lik ą  so w ie ck ą .

Konstantynopol. (P A T ). D o ty ch czas p rz y b y ło  tu  
z K ry m u  1 0 3 .6 0 0  uchod źców . P rz y b y ły  ró w n ież  
m isy e  fra n c u s k ie , w o jsk o w a  i  cy w iln a  n a  o k ię -  
c ie  „ W a iu e ck  R o u s s e a u * .

Po rozruchach w Czechach
B erna. (P A T ). N a zarząd zen ie  w ładz zw rócon o  

N iem com  „D om  n ie m ie c k i* , k tó ry  b y ł o b sa d z o n y  
p rzez C zeciiów . N ato m iast ze  w zględu na  sy - 
tu a c y ę  zarząd zon o  z a m k n ię c ie  n ie m ie ck ie j te ch ­
n ik i.

P raga. (P A T ). D z ien n ik i d o n o szą , że  w czo ra j 
p ó źn y m  w ieczorem  n ad e sz ły  do P rag i w iad o ­
m o ści o  w ie lk ich  w y k ro cz e n ia ch  N iem ców  prze­
ciw  C zech o m  w L ito m ierz y ca ch . W ed le  p o g ło sek  
N iem cy  m ieli tam  zd em olow ać „ C e sk ą  B e s e d ę * .

Praga. (P A P ). N iem ieccy  se n a to ro w ie  zw rócili 
s ię  do p rezy d en ta  m in istró w  o  a u te n ty cz n e  sp ra ­
w ozd an ie  z w y d arzeń  w P ra d z e  i o  o św iad cze­
n ie  s ię , co  rząd  zam ierza  u cz y n ić , a b y  w p rzy ­
sz ło ści u n ik n ą ć  ta k ich  w ynurzeń . P re z y d e n t m i. 
n is lró w  od p o w ied zia ł, że  rząd  p osiad a d o sy ć  
s iły , b y  przeszk od zić pow tórzen iu  s ię  ro zru eh ów . 
Z ap ew n ił ta s z e , że  w sz y stk ie  n ie m ie ck ie  s k o n . 
fisk o w a u e  o b ie k ty  z w y ją tk ie m  n iem ie ck ie g o  
te a tru  b ęd ą  zw ró co n e .

Nowy rząd Austryi
Wiedeń. (P A T ). P rz e s ile n ie  g a b in e to w e  w’ W ie ­

d niu  z a k o ń cz y ło  s ię . K an clerzem  zw iązkow ym  
i m in s tre m  sp raw  zag ra n icz n y ch  zosta ł w y b ra n y  
p ro fe so r  dr M ay.-, m in istrem  sk a rb u  sz e f s e s c y i  
d r G rim m , m in istrem  hand lu  s e k re ta rz  s ta n u  
I le in l ,  m in istrem  sp raw  w ew n ętrzn y ch  i w o j-k o * 
w ośei G tan s. D z ien n ik i stw ierd za ą , że  g a b in e t 
m a c h a ra k te r  w y łą cz n ie  ch rz e ś c ija ń s k o  • sp o łe ­
c z n y .

Następstwa upadku 
Yem zelosa

Paryż. (P A T ). L o n d y ń sk i k o resp o n d e n t „ Jo u r-  
n a la *  p o d a je  o św iad czen ie  p ew n e j w y b itn e j o s o ­
b is to śc i z  pośród  a n g ie lsk ich  ko ł o f ic y a ln y c h , 
w ed łu g  zd an ia  k tó re j w raz ie  o fen z y w y  ze s tro ­
n y  B u 'g a ry i i T u rc y i przeciw  tery to ry o m  now o- 
a u e k to w a n y in  p rzez G re c y ę , A n g lia  odmówi swo­
je j interwencyi. T a  sa m a  o s o b is to ś ć  w y ra z iła  
p rzew id y w an ie , że  Grecya wkiótce zostania o Kro­
jona Uo granic z 1914 rur u.

Rzym. (P A T ). W eu łu g  d o n ies ien ia  z A ten  op u ­
ś c ił  V e n i-e lo s  A te n y  u a pok ład zie  g re c k ie g o  
to rp ed o w ca , a b y  s ię  udać do F r a n c y i .

Paryż. (P A T ). O d b y w a ją  s ię  tu  ro k o w a n ia  
m ied zy  am b asad o ro m  a n g ie lsk im  a rząd em  fr a n ­
cu sk im  w  sp raw ie  g re c k ie j i w sp raw ie  p rze­
szk o d zen ia  e w e n tu a ln e m u  p o w ro iow i u a  tro n  
b y łe g o  k ró la .

N A D E S Ł A N E
D o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e ] !

W obec artykułu ja k i pojawił się w „Wolnym Słow ie* 
pod tytułem „F^gle p. K iyjaka* podpisane przełożeństwo 
stowarzyszenia, przemysłowego fotoprnlów ua Zachodnią 
Galicyę, uważa podać do publicznej wiadomości, iż nie­
rzetelne postepow-aaie p. Franciszka hry jaka, polegające 
na tem iż u m  escił w swych o k n a c h  wysiawowycli foto­
grafie obco p,. chodzące z Wiednia nie licuje z naszym 
zawodem i takowe potępia. JAfł MALlSź przełożony.

lun nHom.ay Ji-Syof w Mowie
zaw iad am ia  sw o ich  cz ło n k ó w , że p rz ed p la co n y  cu ­
k ie r  w y d a w a ć  s ię  będ zie  od pon e d z ta ^ u  d nia  2 2  
lis to p a d a . N ależy  p rz y n ie ść  k a r tę  ch leb o w ą  o raz

w y d an ą  u sy g n atę .

O  p le b is c y t n a  G ó rn y m  Ś lą s k u
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Socyali zm a komunizm
K o n g r e s  a u s t r y a c k i e j  s o c y a l n e j  d a m c k r a c y i

P o  szereg u  b u rz liw y ch  k o n g resó w , w  a tm o ­
s fe rz e  g w a łto w n e j w a lk i o sp raw ę M ięd zy n aro ­
dów ki, w a lk i, w k tó r e j w alczący  z d a ją  s ię  za ­
p o m in a ć , że je s t  b ra to b ó jc z a , gdy m zp ro szk o w a- 
n ie  się  obozu s o c ja lis ty c z n e g o  z d a je  się  być p ro ­
cesem  n ie u n ik n io n y m , sp raw o zd an ie  z o s ta tn ie ­
go  k o n g resu  so cy a lis tó w  a u s lr y a c k ic h  p rzy n o si 
n a in  u czu cie  u lg i. W y so k i poziom  d y sk u sy i i j e ­
d n o m y śln o ść  w n a jw a ż n ie js z y c h  k w e sty a ch  c e ­
c h u ją  go od p o cz ą tk u  do k o ń ca . M iał on do roz­
s trz y g n ię c ia  4 sp ra w y : sp raw ę u d z ia łu  w rz ą ­
d z ie  i s ta n o w is k a  fra k c y i s o c y a lis ty c z n e j w p a r ­
la m e n c ie , sp raw ę s to su n k u  do M ięd zy n arod ów ­
k i ,  sp raw ę ta k ty k i w ra d a ch  ro b o tn icz y ch  \ w re­
sz c ie  w yd ać w yrok  nad  o sk a rż o n y m i o z ła m a ­
n ie  d y scy p lin y  p a r ty jn e j i u s iło w a n ie  tw orzo- 

l n ia  w p a rty i k o m ó re k  k o m u n is ty cz n y ch  tow a- 
| rz y sz a m i F re y e m  i ito tlie m .

W sz y scy  bez w y ją tk u  m ó w cy  b y li p rz e c iw n i 
w stę p o w a n iu  w o b e cn y ch  w a ru n k a ch  do rząd u, 
w ie lu  w y raża ło  w ą tp liw o śc i czy n a leż a ło  w ch o ­
d z ić  doń przed d w om a la ty  M a u re r  o św iad czy ł, 
że sp ra w a  rząd u k o a lic y jn e g o  n ie  je s t  ta k ty c z ­
n ą  lecz  z a sa d n icz ą  i d o m ag a! się  o z n a cz e n ia  la k  
ty k i  n a  w yp adek gdyby rząd  c h rz e ś c ija ń s k o -  
so c y a ln y  n ie  b y ł w s ta n ie  się  u trz y m a ć , podo­
b n ie ż  W itte rn ig g  i  F a l le . B a u e r  o d p o w ied zia ł 
n a  to, że ta k ie  o k re ś le n ie  je s t  n iem o żliw e . T ak ­
ty k a  p a r ty i w ty m  m o m en cie  będzie m u s ia ła  
za leż e ć  od o g ó ln e j s y tu a c y i w c a łe j E u ro p ie . 
U ch w a lo n o  je d n o m y śln ie  rezo lu cy ę  _ p rz e d sta ­
w ia n ą  przez B a u e ra , k tó r a  s tw ie rd z a , że 
rz ą d  koad icy jn y  byl w c h w ili p o w sta w a n ia  re ­
p u b lik i a u s tr y a c k ie j k o n ie cz n y , te ra z  je d n a k ż e  
zb ęd n y . P a r ty a  s o c y a lis ty c z n a  w y co fu je  s ię  z 
rz ą d u  i z a jm u je  s ta n o w isk o  o p o zy cy jn e , d ążąc 
do p o łą cz e n ia  A u stry i z N ie m ca m i, n a w ią z a n ia  
s to su n k ó w  d y p lo m a ty cz n y ch  z R o sy ą  so w ie ck ą  
i  u trz y m a n ia  w c a łe j ro z c ią g ło śc i p ra w a  a.zy)u 
d ia  zbiegów  p o lity cz n y ch  w z a k re s ie  p o lity k i 
z a g ra n ic z n e j, zaś do d e m o k ra ty z a c ji  i ześw iec­
c z e n ia  a d m in is t r a c ji  p ań stw o w ej i szk o ły , w pro 
w a d z e n ia  ja k r ia js z e r s z e j o ch ra n y  p ra cy  i u sp o­
łe c z n ia n ia  p rz e m y słu  w  z a k re s ie  p o lity k i w e­
w n ę trz n e j.

W  d y sk u sy i te j p o ru szan o  też  w ie le  sp raw  
p o boczn y ch  m ięd zy  in n e m i k w o stv ę  m ie s z k a ­
n io w ą , k tó ra  p rz e d sta w ia  s ię  w  A u stry i n ie  w ie­
le  lep ie j n iż w P o lsce . U d erza ł zw łaszcza  s iln y  
to n  a n t j 'k le r y k a ln y . P o w sz e ch n ie  zad an o  u su ­
n ię c ia  k s ię d z a  ze szk o ły  i o d e b ra n ia  d u ch o w ień ­
stw u  p ro w ad ze n ia  ak tó w  s ta n u  cy w iln eg o , od ­
zyw ały  s ię  n aw et g łosy  ż ą d a ją c e  a b y  p a rty a  
srg a n iz o w a la  zw iązk i w o ln o m y ś lic ic ls k ie   ̂ i  
w zyw ała to w arzy szy  do w y stę p o w a n ia  z k o śc io - 
ta . Ż ąd an o  ta k ż e  w y w ła sz cz e n ia  d ób r k o śc ie l-

O tto  B a u e r  z a z n a c z a ją c , że ześw iecczen ie  
szkoły i a d m in is t r a c j i  z a w ie ra  się  w żąd a n iu  
od d zielen ia  k o ś c io ła  od p a ń stw a  p rz e c iw sta w ił 
się stan o w czo  te n d en cy i w y p o w iad an ia  k o śc io - 
sowi ja k o  ta k ie m u  w o jn y . J e s t  o n a  sp rzeczn ą  z 
tra d y cy ą  i za sa d a m i p a rty i. K ażd en  cz ło n ek  
p arty i m oże je ś li  ch ce  w y stą p ić  z k o ś c io ła  i za- 
t ła d a ć  z w iązk i w o ln o m y ś l.c ic lsk ie  a le  p a r ty a  
n u s i  sbać s iln ie  n a  stanow  isk u , że to  je s t  s p ra ­
wa p ry w a tn a  i n ie  m oże s ię  z tem  id e n ty fik o ­
wać. D ob ra  k o ś c ie ln e  z a s łu g u ją  n a  w yw łaszcze- 
l ie  w ty m sa m y m  sto p n iu  co w ie lk a  w ła sn o ść  
w ogóle, a le  ta  sp ra w a  je s t  sp ra w ą  a g r a r n ą  i n ie  
n a  z w a lk ą  z k le ry k a liz m e m  n ic  w sp óln ego.

K u lm in a c y jn y m  p u n k tem  k o n g resu  był re fe ­
rat F r y d e r y k a  A d lera  o m a w ia ją c y  s to su n e k  
party i do M ięd zy n arod ów k i i rad  ro b o tn icz y ch . 
M ówca z azn aczy ł, że k o n f lik ty  w śró d  p ro le ta * 
ryatu  w o s ta tm ę h  2 la ta c h  n ie  by ły  k o n f lik ta ­
mi o zasad y  lecz  o śro d k i. W  cz a s ie  w o jn y  u k a ­
ja ł  s ię  sw o isty  cś.asny re fo rm iz m  g ło szący , że 
rew o iu cy a  je s t  w ogóle n iem o ż liw o śc ią , że u stró j 
k a p ita lis ty cz n y  p rz e jd z ie  p o m ału  w s o cy a iis ty - 
szny. F a k ta  po łożyły  m u k o n iec  a ie  zrod ził s ię  
tiiaisny re w o lu cy o n izm  g ło szący , że n ic  s ię  n ie  
może k o rz y stn eg o  d la so cy a liz m u  d o k o n ać ja k  
łydko w drodze rąw o lu cy i. M a rk siśc i s ta li  zaiwsze 
na s ta n o w isk u , że s to su n k i są  zbyt różne w ró ­
żnych k r a ja c h , by m o żn a  było zasto so w a ć  je d n ą  
w szędzie m etod ę. T o  też w szy stk ie  sp ory  o de- 
tn o k racy ę  i d y k ta tu rę  s ą  z a sa d n icz o  ja ło w e . 
T rzeba od ró żn ić  m a rk so w sk i k om u n izm  od bol- 
izew izm u . W sz y scy  je s te ś m y  k o m u n is ta m i a te  
l ie  w szyscy  b o lsz e w ik a m i. B o lsz e w icy  w szy st­
kich k ra jó w  p o sta w ili w szy stk o  n a  k a r tę  rew o- 
■ucyi r o s y js k ie j i s ta r a ją  s ię  je j  s łu ży ć bez 
względu n a  s to su n k i we w łasn y m  k r a ju .  M y 
tądzuny, że tą  d rog ą  m o żn a  od w lec zw y cięstw o

re w o lu cy i ś w ia to w e j, k tó re  m oże n a s tą p ić  do­
p iero , gd y re w o iu cy a  w y b u ch n ie  w k r a ja c h  
w ie lk o p rz e m y sło w y ch  a  p rzed ew szy stk iem  w 
A n g lii. B o lsz e w icy  ta k  sa m o  ja k  k ied y ś  n aro - 
d m cy  u w a ż a ją  R o sy a n  za n aró d  w y b ran y  rew o ­
lu cy i sp o łeczn e j i tu  p rzy p o m n ieć trzeba rzu co ­
n e  n a r o d n iio m  sło w a  E n g e ls a : „ E p o k a  w y b ra ­
n y ch  n aro d ó w  m in ę ła  n a  zaw sze"*. M ów ią o n i, 
że j a  (m ów ca) n ie  b y łem  n igd y re w o lu cy o n is tą . 
J e ś l i  być re w o lu cy o n is tą  z n aczy  być sz a le ń cę m  
je s t  to p ra w d a . U n a s  n ie  b ra k  n ik o m u  re w o lu ­
c y jn y c h  u czu ć  a le  w ie lu  b ra k  re w o lu c y jn e g o  
ro z są d k u . T e  to ró ż n ice  spow od ow ały ro z ła m  w 
obozie so cy a lis ty cz n y m . M u sim y  u c z y n ić  w szyst 
ko , aby u n ik n ą ć  lo su  n iez a le ż n y ch . U z n a je m y  
bezw zględ n ie  w o ln o ść s ło w a  w ew n ątrz  p a rty i. 
O p ozycya, k tó ra  je s t  s a m o k ry ty cy z m e m  p a rty i 
b y w a  n ie ra z  b ard zo  p o ży teczn a , a le  a k c y a  p a r ­
t y jn a  m u si zo stać  je d n o lita . Je d n o ś ć  p arty i zo­
s ta ła  u ra to w a n a , o d d z ie lili s ię  ty lk o  k o m u n iśc i 
l ic z ą c y  w W ie d n iu  3 p ro ce n t p ro le ta ry a tu  poza 
W ie d n ie m  2 p ro cen t. A by m ie ć  in s ty tu c y ę  ogó l­
n ą  ro b o tn icz ą , o b e jm u ją c ą  i ten  szczu p ły  o d łam  
stw o rzon o  ra d y  ro b o tn icz e , k tó re  o k re ś la liśm y  
n ie je d n o k ro tn ie  ja k o  p a r la m e n t ro b o tn iczy  od­
b i ja ją c y  sto su n ek  s ił w śró d  p ro le ta ry a tu . T o ­
w arzy sze  n asi m u szą  też w n ic h  tw orzy ć podo­
b n ie  ja k  w p a r la m e n c ie  s o lid a rn e  fra k e y e  so- 
c y a,l d e m ok r  a t y cz n e.

S to im y  w obec ru in y  M ięd zy n aro d ó w k i. T rz e ­
b a  ją  od bu d ow ać a le  to  n ie  d a je  s ię  u c z y n ić  w 
r a m a c h  an i I I  e j m a rtw e j a n i I l l - e j  d y k ta to r ­
sk o  c e n tr a l is ty c z n e j. T rz e b a  stw o rz y ć  n ow ą 
M ięd zy n arod ów k ę n ie  m a ją c ą  n a  su m ie n iu  a n i 
fa łsz y w e j p o lity k i I i - e j  m ięd zy n aro d ó w k i w 
cz a s ie  w o jn y , a fti fa łsz y w e j p o lity k i I J I - e j m ię ­
d zy n aro d ó w k i po w o jn ie . D o tego sam eg o  d ążą 
n ie z a le ż n i n ie m ie ccy , s z w a jc a r s k a  p a rty a  so- 
c y a iis ty c z n a , a n g ie ls k a  N ieza leżn a  P a r ty a  P r a ­
cy , ją d ro  p a r ty i f r a n c u s k ie j z L on g u etern  n a  
cze le , k tó re  to p a rty e  m a ją  o d b yć w g ru d n iu  
k o n fe re n cy ę  w  sp ra w ie  od bud ow y M ięd zy n aro­
d ów k i. N ow a M ięd zy n aro d ó w k a  n ie  m oże być 
M ięd zy n aro d ó w k ą  złud zeń .

M ów oa zg łosił rezo lu cy ę  g ło sz ą cą  w y stę p ie* 
nie party! auetryookiej z Ii-ej międzynarodów­
ki i ży czen ie  ab y  p ro je k to w a n ą  k o n fe r m e y a  
m ięd zy n aro d o w a o d b y ła  s ię  w W ie d n iu . Rezo- 
lu c y a  ta  z o s ta ła  jednomyślnie przyjęła.

T ro ch ę  cz a su  z a ję ło  k o n g reso w i ro z p a trz e n ie  
sp ra w y  ta k  aw an y ch  w sp ó ln o t ro b o tn iczy ch  tw o 
rz o n y ch  w e w n ątrz  p a rty i p rzez dr. F r e y a  i R o- 
thego ja k  p o d e jrzy w ał n a  p o d staw ie  p o w ażnych  
p o sz lak  A d ler ja k o  k o m ó rk i k o m u n isty cz n e  
m a ją c e  d op ro w ad zić p a rty ę  au stry a-ck ą  do losu  
n ie z a le ż n y ch . Że b y ły  one b ard zo  s ła b e  dow o­
dzi fa k t , że żad n em u  z w y m ie n io n y ch  przyw ód­
ców  n ie  u d ało  s ię  u z y sk a ć  m a n d a tu  n a  k o n ­
g res , n a  k tó ry m  z n a la z ł s ię  ty lk o  je d e n  ich  zw o­
le n n ik , przez k tó reg o  p o staw io n y  w n iosek  p ro­
g ram o w y  u p ad ł też w sz y stk icm i g lo sa m i prze­
ciw  je d n e m u . Je d n a k ż e  w j-d an ie  przez F r e j-a  o- 
diczwy do w yborców  w z y w a ją ce j do g ło so w a n ia  
n.a k an d y d ató w  k o m u n is ty cz n y ch  p o staw iło  n a  
p o rząd k u  d zien n y m  sp raw ę ic h  w y k lu cz e n ia . 
P rz e b ie g  te j sp raw y  c e c h u je  po w aga 1 b ra k  za­
c ie k ło ś c i. O bu o sk a rż o n y ch  d opuszczono do 
p rz e m a w ia n ia  w sw ej o b ro n ie  przed k o n g rese m  
lu b o n ie  b y li d e le g a ta m i i w y słu ch an o  ich  ja k  
n a js p o k o jn ie j.  \ y j'p ie ra li  s ię  on i z łe j w oli w 
d z ia ła n iu , lecz  k o n g res  p o stan o w ił m im o to w y­
k lu cz e n ie  zaró w n o ic h  obu ja k  ty ch  człon ków  
-w spólnot ro b o tn icz y ch , k tó rz y  z n ic h  n ie  .w ystą­
p ią  do 14 lis to p a d a .

O d p o w ia d a ją c  n a  z a rz u t s ta w ia n y  przez 
F r e y a  i R o th eg o  re d a k cy i „ A rb e ite r-Z e itu n g " ja ­
kob y  ta  n ied o ść e n e rg icz n ie  b ro n iła  b o lszew i­
ków- ośw iad czy ł A U steriitz  r z u c a ją c  m .m o w o li 
c h a ra k te ry s ty c z n e  św ia tło  n a  sto p ień , do k tó re ­
go h y p n o za  b o lsz e w ick a  p o d z ia ła ła  na  u m y sły  
zw a lcz a n y ch  zaw zięc ie  przez M oskw ę „ so cy a l- 
p a try o tó w ". „ A rb e ite r-Z e itu n g " b ra ła  s tro n ę  
b o lszew ik ów  w ich  w o jn ie  z P olską, ta k  g o rliw ie  
że aż zapomniała, żo i w Polsca mieazkają ro ­
b o tn icy  j  d obrzy to w arzy sze . M u sie liśm y  się  tył* 

. ko  b ro n ić , gdy R o s ja n ie  zu p ełn ie  w y ra ź n ie  w y­
ra z ili  ch ę ć  ro z b ic ia  p a rty i s o c y a lis ty cz n y ch  w 
c a łe j E u ro p ie  i u to ż sa m ie n ia  s ło w a  s o c y a lis ta  
ze sło w em  ż ó łty ". W  d alszy m  c ią g u  od p o w iad a­
ją c  na  z a rz u ty  u m ie sz cz a n ia  artyku łów  o nędzy 
w R o sy i o św iad czy ł, że z m u siła  go do tego n ie- 
s r m  e n n a  a g i t a c ja  k o m u n istó w , k tó rzy  aby 
p re z k o n a ć  ro botn ików,  że n a t y c h m ia s t o w e  o- 
g l o s z e n c  d y k ta tu ry  pro le t ary a tu  i związana  z 
n ie m  b lo k a d a  zs s tro n y  k oa l i e y i  nie poc iąg nę ­

łob y  za so b ą  w ygłod zenia A u s try i; g ło s ili  cuda 
o  o b fh o  le i w F .csy i i  u p ew n ia li, i e  m oże o n a  za* 
o p a trz y ć  A u stry ę  w ży w n ość podsłostatkśem
(n a s i  k o m u n iśc i n ie  o ś m ie lili  s ię  ju ż  u c ie c  do 
t a k ie j m etod y  a g i ta c y jn e j;  m oże ty tk o  d la teg o  
że za b lizk o ).

P a r ty a  a u s t iy a c k a  je s t  prawdę je d y n ą  z za­
ch o d n io  e u ro p e js k ic h , k tó ra  zd o ła ła  u trz y m a ć  
sw ą  d aw n ą sp o isto ść  w ew n ętrzn ą . O by ten  po­
c ie s z a ją c y  k o n g res  s ta ł  s ię  p u n k te m  w y jśc ia  
d la odbudow y M ięd zy n arod ów k i. W . J . G.

Stowarzyszeniâ zgromadzenia
Baczność dozorcy domowi, rob. dzienni i służba 

domowa. W niedzielę 21 listopada odbędzie się 
zgrom adzenie o godz. 2-ie j popoł. w sali przy ui. 
D unajew skiego 5 , lii, p. O liczny udział uprasza

Zarząd.
Baczność robotnicy drzewni w Kraków*®,

W a ln e  zg ro m ad zen ie  ro b o tn ik ó w  w s z y s tk ic h  
fa b ry k  i  w arsz ta tó w  w o jsk o w y ch  od będ zie  się 
we w torek  23 lis to p a d a  o godz. 6 w ieczó r. Na 
p o rz ą d k u  d zien n ym  sp raw a  sp ó łk i w y tw ó rcze j 
„ Je d n o ś ć " , o raz  re w iz y a  u m ow y  i ap raw y o rg a - 
n iz a c j- jn e . R o m a n  P o p ła w s k i

Wielka zabawa robotników stolarskich w Kra- 
k o w ie  od będ zie się  w sobotę 27 lis to p a d a  w du­
ż e j s a li  Z w iązk u  Sto w . rob., D u n a je w sk ie g o  5, 
o godz. 8 w ieczór- —  W stę p  za  zap ro szen iam i, 
k tó re  n ab y w ać m o żn a  u  d y żu rn ego o rg a n iz a cy i 
d rzew n y ch  co d zien n ie  od godz. 6 do 8 wieczór, 

Związek stow. robotniczych w Krakowie kom u­
niku je w szystkim  organizacyom , że prezydyum 
zw iązku urzęduje codziennie od 6 —8  wieczór 
w spraw ach Związku. Kasy-er Zw iązku tow. Mar­
szalek Tom asz w środy od 6 -  8 w ieczór i w nie­
dzielę od 10 — 1 popoł. B. Jaroszewski,

W dna zgromadzanie pracowników kolejowych 
członków m iejscow ego Kula ZZK w Tarnowie od* 
będzie się w niedzielę 21 bm.')© godz. 10 rano 
w sali Sokola Ił. Na porządku dziennym : 1) Bpra* 
wozdanie z działalności zarządu Koła; 2) Rezj-gua- 
cya dotychczasow ego zarządu; 3) W ybór now egc 
Zarządu; 4) W nioski i in te ip eiacye. Za zarząd Kol* 
m iejscow ego w Tarnow ie Kazim ierz R yba, sekie- 
tarz. Laehecki Ja k ó b , prezes.

E S P E R T U A I

T e a t i  Im. J u l ;  Słowackiego.
N ied z ie la  p op oł.: „ P a n  p o seł" F i ja łk o w s k ie g o ; 

w ieczo rem : „ W ie lk i  cz ło w ie k " F re d ry ,
T e a t r  „B ag ate la** .

Niedziela; P o p o łu d n iu  „Z ak o ch an i** *— 
rem  „M o ra ln o ść  p a n i D u ls k ie j"

P o n ie d z ia łe k : „ T a jfu n "  J
W to re k : „ S a m so n  i D a li ia "
Ś ro d a : „K Ja u d y u sz ".
C z w a rte k : „D obrze s k ro jo n y  fr a k " .’
P ią te k :  „Sannson i  D a li ia " .  j

T e a tr  p o w szech n y , \
N ied z ie la  p op oł.: „D z ie rż a w ca  z  Olesiów®**;

w ie cz o re m : „Ż y cie  p a ry s k ie " . , „ . , /
P o n ie d z ia łe k : „ B a l w o o e rz e " . 1
W to re k : „Z a d aw n y ch  dobaweh czasów **- 
Ś ro d a : „ B a l w o p erz e ".
C z w a rte k : „ K rz y ż a cy " . *
P ią te k :  „ B a l w  operze*1.
S o b o ta : „ K ra k o w ia cy  i  g u ru ie-.
N ied z ie la  p o p oł.: „ K s ię ż n icz k a  czardasza"; s -j 

w ie cz o re m : „ K rz y ż a cy " .
Operetka w Nowościach.

Niedziela popoł.: .D an ia  w g ro n o sta jach -. 
Niedziela w iecz.: .F ig la rn e  żonki**, t 
P o n ie d z ia łe k : „ T a m , gd zie sk o m ro n ek  śp ie w a ". 
W to re k : „ F ig la r n e  ż o n k i" .
Ś ro d a : „ P ry m a s  cy g a n ó w " (p re m ie ra ).

W yk ład y  w  Dom u a r ty s tó w  (p la c  ś w . D u c n * , 
w  z a r z ą d z ie  k r a k o w s k ie g o  Z w ią z k u  l i t e r a t ó w

P oczątek  o godz. 8 wiecz.

N ied z ie la : J .  F la c h : „ E s te ty k a  i  p sy ch o lo g ia  
s tr o ju  k o b ieceg o ".

P o n ie d z ia łe k : J- F la c h : „ ś la d e m  w ie lk ic h  tr& - 
ged y i", cz. I :  E le k tr a  i  O restes.
Odczyty w Muzeum przemysiowtm im. d ra  

Baranieckiego;
P o n ied z . 22 b m .: In ż . A n d rz e j M a c ie jo w s k i;

O bud ow ie o k rętó w .
K o lietR u ia  w ykładów  n au k ow y ch  (R y n e k  Główny 

B rnia A B h  31*
P o n ie d z ia łe k : d yr. M uzeum  n ar. D r F e lik s  Ko­

p e ra : G o ty ck a  rzeźba i m a la rs tw o  (z i l  u st r a ­
cy ę. zabytków  K ra k o w a ).



N A P R Z f )  n- Ni. 278

R O Z M A IT O Ś C I
SKANDAL W TEATRZE BERLIŃSKIM

P ie rw s z e  p rz e d sta w ie t ie  s z tu k i Je rz e g o  
; K a is e r a  p . t . :  „ E u ro p a “ n a  sce n ie  te a tr u  „'G ros-' 

ses  S c h a u s p ie lh a u s "  w  B e r l in ie  z a k o ń cz y ło  się  
g w a łto w n y m  s k a n d a le m . D e m o n stra cy e  w  t&a- 

; trz e , k tó ry m  to w a rz y sz y ły  s y k a n ie  i g w izd an ie , 
n ie  s ą  o b e cn ie  rzad k o ścią , w  B e r l in ie  —  ja k  
s tw ie rd z a  p r a s a  m ie js c o w a . W  d a n y m  w y p a d - . 

liku je d n a k  p u b licz n o ść , p o d z ie lo n a  n a  zw o le n n i­
k ó w  i p rz e c iw n ik ó w  a u to r a  —  d e m o n stro w a ła  
n ie ty lk o  z p ow od u s a m e j s z tu k i ile  je j  a u to ra . 
K a is e r  b ow iem  s ie d z i wr w ięz ien iu  śled czem , o - 
s k a rż o n y  o p rz y w ła sz cz e n ie  so b ie  ca łeg o  szere ­
g u  p re zd in io tó w  z w il li  p rz y ja c ió ł, w  k tó r e j m ie ­
s z k a ł  i którą, p o w ierzo n o  je g o  op iece . Z a b ra n e  
p rz e z  K a is e r a  rz e cz y  m a ją , w a rto ść  s e te k  ty ­
s ię c y .

S y k a n ie , g w iz d a n ie  i  w r z a s k i ro zp o czę ły  s ię  
p o  p ierw sz y m  o b ra z ie  s z tu k i: z k ażd y m  o b ra ­
z e m  d a lsz y m  w rzaw a' s ię  w z m a g a ła , gd y zw o­
le n n ic y  a u to r a  z a c z y n a li/ k la s k a ć .
! K o r z y s ta ją c  z k r ó tk ie j p rzerw y  w e "w rzawie, 
re ż y s e r  w y ra z ił  ze s c e n y  p o d z ięk o w an ie  te j czę­
ś c i  p u b licz n o śc i, k tó r a  sz tu k ę  p rz y ję ła  p rzy ­
c h y ln ie  i d ow iod ła , że m im o  w sz y stk o , s p r z y ja  
m u  w  d a lsz y m  c ią g u .
i P o  ty c h  s ło w a ch  w rz a w a  ro z p o cz ę ła  s ię  n a n o - 
iwo, z w o le n n icy  w rzeszcze li, że K a is e r  m u si być 
u w o ln io n y , p rz e c iw n icy  k rz y c z e li , że  g ło s u ją  
ró w n ie ż  z a  je g o  u w o ln ie n ie m , s z tu k a  b o w iem  
iw y k azała  je g o  n ie p o c z y ta ln o ś ć  u m y sło w ą . W , 
k o ń c u  d oszło  do b ó jk i  n a  p ię ś c i i  o so b is ty ch , or- 
idy n a  cn y ch  o b e lg .

T r e ś c ią  s z tu k i je s t  le g e n d a  o u p ro w ad ze n iu  
E u ro p y  p rzez  Jo w is z a , b ard zo  n ie u d o ln ie  n a  
„ s z tu k ę  z ta ń c a m i w p ię c iu  a k ta c h " , g lo ry fik u ­
ją c ą  m ilita ry z m , p rz e ro b io n a ,
l - <— O O O —T

O K R Ę T  P O W IE T R Z N Y  N A 58« U 5G B

R z e cz o z n a w ca  d la  sp ra w  a e ro n a u ty k i w  „ T i­
m e s ie "  p isz e : O d d łu ższeg o  cz a su  to cz y ły  s ię  
;u k ła d y  m ię d z y  a n g ie ls k im i i  n ie m ie c k im i fą -  
b r y k a m i a e ro p la n ó w , k tó r e  je d n a k  n ie  d o p ro ­

w a d z iły  do re z u lta tu . T e ra z  je d n a k  s fin a n s o w a  
n ie  l in i i  p o w ie trz n e j E u ro p a — A m e ry k a  je s t  z a ­
p ew n io n e , a  p ierw szy  z d w óch  s p e c y a ln ie  z b u - ' 
d o w a n y ch  „ Z ep elin ó w " b ęd zie  w  p rzy sz ły m  r o ­
k u  gotów  do lo tu  do N ow ego Y o rk u . B ęd z ie  to  
p o w ie trz n y  o k r ę t  h a n d lo w y , k tó re g o  w ie lk o ść  
d o tąd  je s t  n iezn an ą , a le  p rezy d en t to w a rz y stw a  
„Z ep p elin ó w " p o d ał, że o k rę t  będ zie  o p o je m ­
n o ś c i 500 osób. N ie w y ja ś n io n ą  je s t  d o tąd  k w e ­
sty  a  h a l i  n a  p o m ie szczen ie  o k rę tu , a le  w A rne- 
ry c e  z n a jd u je  s ię  h a la  n a  p o m ie sz cz en ie  o k rę tu  
o p o je m n o ś c i 10 m ilio n ó w  stó p  k u b icz n y ch . I le  
b ęd zie  ja z d a  k o sz to w a ła , je sz cz e  n ie  je s t  u s ta ­
lo n e . T ow . Z ep p elin ów  sąd zi, że n a  w ie lk ic h  o- 
k r ę ta c l i  i  p rzy  ży w y m  r u c h u  c e n a  n ie  b ęd zie  
w y ższą  od ce n y  b ile tu  I . k la s y  n a  o k rę ta c h . P o ­
dróż trw a ła b y  o połow ę k ró c e j n iż  o k rę te m . —  
W ie lk i  o k rę t p o w ie trz n y  p o trz e b o w a łb y  n a  p rz e ­
b y c ie  d ro g i z E u ro p y  do N ow ego Y o rk u  p rze­
c ię tn ie  48 god zin .

H UM O R I SATYRA
CO JEST SILNIEJSZA

Ozy „ h is to ry cz n a  tra d y c y a " , lu b  „w ieczy ste ! .pra­
w o ", czy  „ g e o g ra ficz n a  k o n ie c z n o ś ć " , a lb o  też  

„ p o tr z e b a  z a o k rą g le n ia  g ra n ic  ze w zględ ó w  
s tra te g ic z n y c h " , cz y  w reszcie  „ s iła  fa k tó w " —  
o te m  ro z strz y g n ie  bez ap e lacy i-.. „sąd  h is to ry i" . 
A  m y  c z e k a jm y ! , v . ■

NIEPOROZUMIENIE
C złon ek  p u łk o w e j o r k ie s tr y  z ła m a ł rę k ę  i  je s t  

iw sz p ita lu  g arn izo n o w y m  w lecz e n iu . K u ra c y a  
m a  d obry  p rzeb ieg , tak , że n asz  m u zyk ru sz a  
ju ż  rę k ą  ca łk ie m s  wobodnae. P o d czas  w izyty  z a ­
p y tu je  go le k a rz  p u łk o w n ik :

—■ Cóż sy n u  rę k a  ju ż  z a g o jo n a , m ó g łb y ś  ju ż  
z a g ra ć  n a  b ę b n ie ?  ( , , j  ,!

— N ie p a n ie  p u łk o w n ik u . ’ 1 . i i  i ' j :
T a k a  ro zm o w a p o w tó rzy ła  s ię  je sz cz e  k i lk a

ra z y , aż w resz c ie  le k a rz  z n ie c ie rp liw io n y  w o ła :
—  Do d y ab la , p rz e c ież  r ę k a  ju ż  zu p ełn ie  w y ­

leczo n a , d laczegóż je sz cz e  n ie  m o żesz  b ę b n ić?
— B o  je s te m  trę b a cz e m , p a n ie  p u łk o w n ik u -

Z ARMII
N ied aw n o c z y ta liś m y  w pasm a'3h , że w  War 

sza  w ie u leg ł w yp ad k o w i 1 6 -le tn i pod p oru czn ik
W n e t w y cz y ta m y  n o ta tk ę :
,,P a tr o l  p rzy p ro w ad ził p o d ch o rążeg o  N., kb? 

ry  p ła cz ą c  o św iad czy ł, że zg u b ił s ię . P o  otrzY 
m a n iu  cz e k o la d k i od  Y . M. C. A . u sp o k o ił si? 
N a sz częśc ie  z n a la z ł się  od d ział m acierzysW  
d z ie c ię c ia ."

POLITYKA WALUTOWA NA WSI
R z e cz  d z ie je  s ię  iw Z a k o p a n e m .
— B ó jc ie  s ię  B o g a  gazdo — w y k rz y k u je  letn i' 

czika —  znow u  ce n y  m a s ła  p o szły  w  g ó rę  oć 
o s ta tn ie g o  ja r m a r k u !

—  A d y j p rz e c ie  cy to le k  w  gazeta,k , ze  i  m a r  
k a p o sła  te ra z  w  g ó re , to  ja k o z b y  m a s ło  s ta ­
n ia ło ?

MARKA POLSKA I RABIN
U  sła w n e g o  ra b in a -c u  do tw ó rcy  w  C zort! 

z ja w ił  s ię  p ew n e j so b o ty  n ie z n a n y  ch rz  
n in  i w ręczy ł m u  za  u d z ie lo n ą  ra d ę  b a r  
ty s ją c m a rk o w y .

— R a b in ie  — zaw o ła ł po w y jś c iu  gościu a- 
ż ą c y  —  czyż w olno p obożn ym  żyd om  p rz ; a ro  
w ać w  sob otę  .p ien iąd ze?

—  M a rk a  p o ls k a  to ta k ż e  p ien ię ,d z? — odpo­
w ie d z ia ł s p o k o jn ie  ra b in .

— R a b im e ! W  te j c h w ili  sp o strzeg łem , ż< 
b a n k n o t je s t  fa łsz y w y !

—  Jp  m u  też  u d z ie liłe m  fa łsz y w e j ra d y  "  
rz e k ł je sz cz e  s p o k o jn ie j rab in .

„ E zezu tck ".

P o t r z e b a  c h ł o p c ó w  
do roznoszenia Naprzodu*

za 22ta tą  pensją
W iadom ość w Admimstracyi „ N a p r z o d u "

D u n ajew sk ieg o  5 .

„WAWEL”
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

I TRANSPORTOWE
SPÓŁKA Z OGR. OO O W.

Wiedeń
Ol, Marzcrgasse 30

Warszawa
Żórawia 38

Kraków 
św. Anny 4, Tel. 3426

Trzebinia

Lw ów
Hetmańska 22

Dziedzice
Dwozee

A d re s  d la  d e p e sz : „ W a w e ltr a n s p o r t"

Specyalny dział: 
TRANSPORTY KOMFENZACYJNF. 

WŁASNYMI POCIĄGAMI

li:
p rz y jm ę  na  dobrych w a­

ru nkach
B in ro  E le k tro te c h n ic z n e  

K rak ów , D ługa 3.

— J  m m o :
do robót wojskowych, ma- j 
szynowych i ręc/nych pr/yj- j 
nuie zaraz Pracownia krawie- ( 
ska A. Rottersmanna, Kraków. 

Krakowska zt).

Chłopca luli dziewczyny
do posług biurowych poszu­
kuje się. Zgłoszenia osobiste 
w  biurze ogłos-eń Feliksa 

Stattera, Grodzka 13.

Znowu tu jestem 1
C hętnie noszony przez pa­

tii e i pańć w O b ca s  gum owy 
t B E W S O A "  hiedpfiii^nioiiy 
w przyleganiu .eitgancyH  wy­
trzym ałości, dawno uznanej 
przedw ojeim ej jakości.

Przez uoszenie obcasów gu­
mowych „Bersou‘  oa«c>.«jd?.i- 
cłe wiele obuwia, a chóu 
sprawi wam przyjem ność.

Nie dajcie się nakłonić do 
innych, żądajcie i kupujcie 
tylko obcasy gumowe „ B e r
«ón“.

O b c a s y  g u m o w e .
M o n t e r

zdolny wodociągowy i gazo­
wy znajdzie stałe zajęcie u 
fum y Lasko, Kraków, Miko­

ła jska 5.

j o  nabycia we wszystKicit apte­
kach, drogeryac >, penumaryach 

i t. p.
Oeneralns in«t$pstv*o na Poltky:

i S « f4
Kraków. p<ac Szczepański i 2.

Z d o ln y c h ,  u c z c i w y c h ,  
z d r o w y c h  d o z o r c ó w
i tylko z dobremi świadec­
twami, poszukuje Krakowski 
Zakład Czuwania Kruków, 
Rynek 22. Zgłoszenia między 

3 —4 po południu.

O B U l i i !
Kto zamierza nabyć elegan­
ckie, trw ałe i luksusowe bu­
ciki w szykownych fasonach, 
n iech wstąpi zaraz, póki zapas 
starczy, do znanej solidnej 

firmy

g i z e i a
K r s .tó w , H » r « w ,ś l« a  Si.

Uwaga. Zawiadamiam zara­
zem Szan. Fanie, reflektu jące 
nu buciki w ciemno-kawowytu 
kolorze, że takowe już nade­
szły.

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Snół- 
dzielczych w Warszawie

o g ła sz a  k o n k u rs  n a  stan o w isk o

Sekretarza Związku.
Z g ła sz a ją cy  s ię  to w a rz y sz e  w in n i p o siad ać  

n a s tę p u ją c e  k w a iif ik a c y e :
1) Z n a jo m o ść  sp ó łd zie lczo ści, ru ch u  ro b o tn i­

czeg o  ;
j 2 ) G ru n to w n ą  z n a jo m o ść  b iu ro w o ś c i ;
| 3 )  P ra k ty k ę  w ro b o tn icz y ch  w zględ n ie  sp ói-
id z ie lcz y c li in s ty tu c y a c h  g o sp o d arczy ch , 
j P o d a n ie  n a le ż y  sk ła d a ć  do d nia  1 5  g ru d n ia  

1 9 2 0  r. do Z w iązku  w  W arszaw ie , W o lsk a  4 4 , 
((p o k ó j n r. 1 5 ), od g o az , 9 — 12 z w y ją tk ie m  n ie - 
j d ziel i św ią t.

TU TKI I B IB U Ł K I C Y G A R E T O W E

„ N IL ”
najprzedniejszej jakości, wszędzie o d  nabycia.

Rów nież zamówienia na

|  K A R T Y  O O  G S Y  przyjmuje
1 1. im w m  i Sita. Kraków, Krakow ska 6. Tel. 2360.
*Ą Reprezamacya Tow. Anc. oia fabryk Kart do gry, wyro­
je bów papierowych I przemysłu litograhcznago.
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T o  od b ard zo  d aw n a z n a n e  b iu ro  o k r ę to ­
w e, ro zp o czę ło  znow u sw ó j ru ch  do p o łu ­

d n io w e j i p ó łn o cn e j

AMERYKI I KANADY
n a jw ięk sz y m i an g ie lsk im i o k r ę ta m i! W ię c
je ż e li k to ś  so b ie  d o b tą , p ręd k ą i w ygo d n ą 
podróż ż y czy , te n  n iech  s ię  uda z p e łn em  

zau fan iem  pou a d re se m

Główne biura okrętowe
3 6  lange Nieuwstr. 3 6
Antwerpia (Beigien).
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